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Hitlerowcy bcdą walczyć o władze
nie przeMcrafąe w środkach

(harakicruslycine oświadczenie nicdoszSego Isanclerza
Berlin ,17. 8 . (PAT.) 'W organie ciężkiego

'

przemysłu ,,Rhefciisehe Westfalische Ztg.
"

HITLER OGŁOSIŁ WYWIAD, w którym m.

in. przypisuje winę z/s niepowodzenie konfe
rencji %prezydentem Hindenburgietn wyłącz -

nie kandeSBowi Papenowi. H itle r utrzym uje,
że sprawa odrzuceuia jego kandydatury na

stanowisko kauderza było przesądzone już
przed jego wizytą u prezydenta Hindenbur.

ga. WOBEC RZĄDU PAPENA PARTJA

NARODOWO SOCJALISTYCZNA PRZEJ.

D ZIE DO OPOZYCJI, której cbaiaUtetr nale
żeć będzie od r / i woju wypadków.

^Na pytanie dlaczego narodowo - socjali
ści nie zgodzili się na propozycję Hindenbur-

ga, gwarantującą większą korzyść, H itle r

oświadczył: Nigdy nie odstąpię prawa pieau
wonodsfewa. z a miskę soceewcy. W sprawach
nasadniaiych gotów jestem podjąć walkę i

narwzić nią na prześladowania, niż sprzenie
'wierzyć isię eam rnu isobie i ruchowi narodo
wo - aoejalistyoznamu. Innego stanowiska nie

zrozumieliby pozostali przywódcy narodowo-

socjalistyczni, którzy zupełnie solidaryzują się
z naczelnym wodzem. Na pytanie, jak partja
narodowo - socjalistyczna zareaguje na akty
teroru politycznego, H itle r odpowiedział, że

istnieje prawo koniecznej obrony, od którego
zastosowania nie dam się 'Zastraszyć głupimi
frazesami o pokoju i porządku. Narodowi

socjaliści do ostateaznośca walczyli środkami

legalnymi. Mordowanie członków naszej par-
t ji wkrótce się skończy. Osobiście zmuszony

będę wydać moim towarzyszom partyjnym
raskzz Blistoeowainiia obrony koniiecrnej. PAR
TJA NARODOWO SOCJALISTYCZNA BĘ
DZIE WALCZYĆ O WŁADZĘ. Środki tej
w alki będą zależeć od metod ,jakimi posługi
wać się będzie przeciwna strona.

łlasncr w pa^dzterniha
chce raz leszcze lecieć

do Polski
Chicago, 17, 8. (PAT). Tutejsza kolonja

polska zebrała przeszło 5.000 dolarów na

samolot dla Stanisława Hausnera. Aparat
został już zamówiony. Hausner planuje
lo t do P olski w pierwszej połowie paździer
uika.

Dziś pierwszy sanaoio*

polski
polecixWarsiawydoRugi

WaSSBBiwa, 17. 8. (PAT.) Polska Linja
lotnicza ,,Lot", działając z upoważnienia de
partamentu lotnictwa Ministerstwa Komuni
kacji oraz rządów republik Łotwy i Estonji
ukończyła obecnie przygotowania do urucho.

mienia komunikacji lotniczej na szlaku War
szawa — Wilno — Ryga — Tallin. Nowa li-

nja czynna będzie od dnia 17 sierpnia br. -

Wielkie ,znaczenie nowej lin ji znajdzie swój
wyraz w uroczystem otwarciu ,która to uro
czystość odbędzie się w obecności p. P re zy
denta Rzplitej w dli. 17 sierpnia .Odlot pierw
szego samolotu z Tallina do Rygi, Wilna i

Warszawy nastąpi w dn. 18 bm.

Asu lotnictwa całegoŚwiata
nlcdzleSc r**,x*:łałuw,8ie toęcBa

siataWarszawa

Wannowa 17. 8. (PAT.) W najbliższą
niedzielę Warszawa będzie miała sposobność
przyjrzenia się przebiegowi naj'ważniejszej
próby mędzynarodowych zawodów samolotów

turystycznych, jaki stanowi lot okrężny do.

okoła Europy na przestrzeni 7 i pół tysiąca
kilometrów.

Jak wiadomo, raid ten poprzedzony jest
wielu próbami tecłmicznemi, jakie odbywają
się obecnie w Berlinie, które rozstrzygną
ostatecznie w klasyfikacji zawodów. Odlot

nastąpi z Berlina około godz. 7 rano. Warsza
wa będzie pierwszym etapem na trasie. Za
wodnicy spodziewani są w Warszawie między j
9 a 10-tą przed południem.

192 kim . na gadzinę
Londyn, 17. 8. (PAT.) Słynny kierowca

Kaye Don na swej łodzi ,,Miss England 3"

zaatakował ustanowiony przez siebie rekord

światowy szybkości jazdy. Próba dała wynik
pomyślny Kaye Don osiągnął 192,68 klr-

13 generałów rządzie będzie Chinami
Po duiiiisfi Czang-Sne-Uanga

Paryż, 17. 8. (PAT.) Na wczorajszem po.
siedzeniu rząd chiński postanowił przyjąć dy
misję Cssang - Sue - Lianga oraz propozycję
Czank - Kai . Szeka, zmierzającą do utwo
rzenia nadzwyczajnej kom isji wojskowej. —

Komisja ta z siedzibą w Pekinie ,składająca
się z 13 genorpJtów, wybierze ze swego grona
komitet trzech, który będzie urzędował pod
przewodnictwem Czank-Kai-Szeka w perma

nencji. Co do dymisji generała Wang-Czen.

Weya, rząd chiński postanowił w dalszym
ciągu czyni ćwysiłki w celu cofnięcia przez

niego dymisji.
Paryż,, 17. 8. (PAT.) Marszałek Czang-

Kai-Szek wysłał ponownie do Wang-Czen-
Weya telegram z prośbą o cofnięcie dymisji.
Czang-Kai-Szek dodał w depeszy, iż postara
się rozwiązać kwestję północnych Chin ku zu.

pełnemu zadowoleniu WangCzen-Weya.

Światowa konferencja
gospodarcza

zbierze sie dopiero w rohn 1953

Lond'yn, 17. 8. (PAT.) Jest rzeczą praw

dopodobną, że światowa konferencja gospo
darcza, która ma się odbyć w Londynie nie

zbierze się wcześniej jak w roku 1933. żadne

z 8 mocarstw ,jakie mają wziąć udział w o.

brod'ach nie mianowało dotychczas swoich

przedstawicieli. Agencja Reutera dowiaduje

się, że ta zwłoka stoi W związku ze zbliżają
cemu się wyborami prergrdenia Stanów Zjed
noczonych, Jak przypuszczają wstępne posie
dzenia rzeczoznawców gospodarczych ,i fina n
sowych zainteresowanych państw i przedsta
wicieli Ligi Narodów mają się rozpocząć we

wrześniu.

Na ilustracji naszej widzimy grupę prezydjitm Zjazdu Legjonistów w czasie polowej Mszy
św. Widoczni są na fotografji, prezes pik. Sla wek (l), gen. Rydz Śmigły (2) min. Boerner

(3) marszałek Świfalski (4) oraz gen. Galica (5).

Marsz Powstańców n ad Odrc
Katowice, 17. 8. (PAT.) W dn. 14 i 15 bm.

odbył się tradycyjny marsz powstańców nad

Odrę.
Marsz rozpoczął się w Słupnie pod Mysło.

wicami .W niedzielę o godz. 4 nad ranem do

startu stanęło 31 drużyn, w tem 27 powstań
ców ,2 strzeleckie, 1 kolejowego przysposo
bienia wojsk, oraa wojskowe 1-go i 3-go
Dułkn strzelców podhalańskich. Marsz ukoń

czyło 14 d'rużyn. P . wojewoda dr. Grażyński
po okolioznościowem przemówieniu wręczył
zwycięzcom nagrody. Pierwszą nagrodę zdo
była drużyna Zwiąaku Powstańców Śląs(kich
z Bielska w czasie 14 godz. 37 min. 44 sek.

Nagrodę wędrowną za największą ilość dru
żyn przybyłych do mety otrzymał Związek
Powstańców po w iatu święfcochłowic-
kieeo.

W alny Zjazd Federacja
P.I . O.O .

Warszawa, 17. 8 . '(teł, w ł.) W niedzielę
odbędzie się w Warszawie doroczny Zjazd
walny Federacji Polskich Związków Obroń
ców Ojczyzny. Zjazd potrwa jeden dzień. —

Obecni będą na nim przewodniczący Fidacu

przebywający obecnie w Polsce płk. White

oraz wiceprzewodniczący na Francję p. T air

diere, którzy po zjeździe legjonistów w Gdyni,
w towarzystwie prez. gen. 'G óreckiego, udali

się na zwiedzenie Polski i w niedzielę rano

pzybędą do Warszawy.

Pil**. Papef w Warszawie

(o) Warszawa ,17. 8. (tel. wł.) Wczoraj
przybył do Warszawy w sprawach służbo
wych Komisarz Gen'eralny Rzplitej w Gdań
sku p. dr. Papee.

Naj?lw 11*011
hsleeaa St . l .nbomtrsk*ego
Praga, 17. 8. (PAT). Czechosłowacka agei.

cja telegraficzna donosi, że książę Stanisław

Lubomirski przybył wczoraj do Karlovych
Varóv i nagle o godz. 11 rano zmarł. Wez*

wany lekarz skonstatował już tylko zgon.

Bth^i s*'b* r
* 1**?-'-*

Englewcod, 17. 8 (PAT). Pani Lind-

bergh powiła syna. Wiadomość o urodze
niu syna wywołała w całych Stanach Zje
dnoczonych silne wrażenie wzbudzając
wszędzie szczerą radość.

Zlwte oblióacit: melj(iracuine
S'aóilw. Ranku tów?nc^o

Warszawa, 17. 8. (PAT.) W Nr. 70 ,,Dzien
nika Ustaw Rzplitej" z dnia 16 sierpnia 1932

r. ogłoszone zostało rozporządzenie M inistra

Rolnictwa i Reform Rolnych, wydane w po
rozumieniu z Ministrem Skarbu z dnia 30 lip-
ca 1932 r. o emisji złotych 7 proc. obligacyj
m eljoracyjnyck państwowego Banku Rolnego
oraz o długoterminowych pożyczkach amorty
zacyjnych w tych obligacjach udzielanych.

Bezrobotic znt^ ało o 10 909
ntsOfe

Warszawa, 17. 8. (PAT). Według da
nych Państwowych Urzędów Pośrednictwa

Pracy licłba bezrobotnych na terenie ca
łego państwa wynosiła w dniu 13 bm.

205.720 osób, co stanowi spadek liczby bez
robotnych w stosunku do poprzedniego ty-,
godnia sprawozdawczego o 9.509 osób,

.ąDar Pomorza" o M ś c ił W!j?o
Wauaoawa, 17. 8. (PAT.) Statek Pań

stwowej Szkoły M orskiej ,,Dar Pomorza", odł

bywający z uczniami podróż szkolną odpłyną!
w dn. 10 bm. z VIGO (Hi'jpa'nj.'i) do Douvru.

Podciza-s prawie miesięcznego postoju w Vign
został przeprowadzony program ćwiczeń z

zakr-esu praktyki morskiej .

Roli)r.?ha nolska na

eondoAslcsef
Kurs pożyczki polskiej na giełdzie londyń*

skiej podniósł się o 2 punkty do 74.

Dola Rolahów
na woffNnsfźiwie

Bruksela 17. 8. (PAT). W sprawie wy
siedlenia polskich emigrantów z Belgji, cze
go d'omagali się otwarcie belgijscy socjali
ści, wypowiedzieli się teraz dyrektorzy ko

palń. W ostatnich czasach na skutek zer
wania przez związki zawodowe wszystkich

przyrzeczeń i zobowiązań wo-bec dyrekcji,
kopalnie te ostatnio zmuszone zostały zer
wać z taktyką wobec socjalistów i nie mo
gąc dojść do porozumienia z robotnikami

miejscowymi, oparli się na cudzoziemcach

W chwili obecnej przeciwko redukowaniu

górników obcych, a tem samem i wydaleniu
ich z Belgji wypowiedzieli się dyrektorzy
kopalń.
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Basia legionowego ziazdu
Na atmosferę Zjazdów Legjonowych

składają się niezmiennie dwa czynniki.
Zjazdy te są przedewszystkiem hołdem

oddanym przeszłości, są poświęcone
wspomnieniu tych górnych dni, w któ
rych żołnierz polski podniósł chorągiew
buntu przeciw zaborcom i krwią swoją
dokumentował nieprzedawnione prawo
narodu do wolności. Są więc te zjazdy
opromienione atmosferą najrzetelniejsze
go koleżeństwa, są radosnem świętem
żołnierskiem, są jakby słonecznym biwa
kiem, na którym dawni towarzysze broni

wspominają błyszczący zasługą bitewną,
purpurowy od krwi i ran długi szereg
walk, marszów i postojów, zwycięstw i

klęsk. Zasępią się na chwilę twarze, gdy
wspomną mogiły kolegów, strażujące na

granicach Polski. Lecz wnet rozgwar i

śmiech i śpiew polatuje nad tym żołnier
skim biwakiem, gdzie w przyjacielskim
spleceni uścisku wiarusy z pod znaku
Komendanta wspominają Laski i Łow-

czówek, Konary i Polską Górę.
Lecz nietylko wspomnienie zasługi bi

tewnej rozpromieniało radością i dumą
gromadę legjonową, wypełniającą ulice

odświętnie przy'strojonej Gdyni. Groma
da ta pamięta, że oddziały strzeleckie i

pułki legjonowe, wy'czarowane na ziemi

polskiej w'olą i rozkazem Piłsudskiego —

rzucając swój krwawy wysiłek na arenę

światowych wojennych zmagań, szły ,,po

drogach i ścieżkach wpoprzek wszystkich
dróg Polaków". Tak określił ich rolę sam

ich Wódz, podkreślając w tych słowach
fakt historyczny, że wbrew ówczesnemu

stanowisku olbrzymiej większości społe
czeństwa, pogrążonego w bezsile i apatji.
Legjony i tylko Legiony -— obok bratniej
organizacji P, O. W .

— były redutą pol
skiego czynu, awangardą narodowej tę
żyzny, że one budziły naród do zmar
twychwstania i realizowały hasło Nie
podległości na polach bitew, w nieugię
tej walce przeciw okupantom, w pod
ziemnej pracy wyzwoleńczej.

Nad każdym Zjazdem Legjonowym
unosi się więc dumne przeświadczenie
nietylko chlubnie spełnionego obowiązku
żołnierskiego. Towarzyszy tym zjazdom
przekonanie, że właśnie Obozowi Legjo-
nowemu, wykonawcy historycznych za
mierzeń Józefa Piłsudskiego, przypadła
w udziale rola wykuwania współczesnych
dziejów Polski.

Wchodzi też w związku z tem w grę

czynnik drugi, wyciskający swe piętno
na każdym zjeździć: — potrzeba określe
nia swojego stosunku do polskiej teraź
niejszości. Obóz Legjonowy, który w ży
cie Polski niepodległej wniósł tyle war
tości, nabytych w służbie żołnierskiej, —

Obóz, który wniósł w to życie ducha ofia
ry, zmysł społeczny, poczucie odpowie
dzialności i zdolność podejmowania decy
z ji, — Obóz, który dziś w swera ręku
trzyma ster spraw 'Rzeczypospolitej, —

Obóz ten również i w czasie ostatniego
swego Zjazdu rzu c ił sobie i społeczeń
stwu przez usta pułkownika W. Sławka
: generała Rydza-Śmigłego pewne w aż
kie hasła.

Pułk. W . Sławek wysunął jako zaga-

dnienie naczelne: — konieczność budze
nia w społeczeństwie dumy narodowej i

ambicji państwowej. Naród, który tak

długo był pozbawiony własnej państwo
wości, musi być przez odpowiednie czyn
niki, jakiemi są: szkoła, wojsko, organi
zacje społeczne i odpowiednia praca wy
chowawcza władz państwowych, — ura
biany i szkolony w kulcie dla państwa.
Musi umieć wykrzesać z siebie całą pręż
ność i tężyznę, by zapewnić swej Ojczy
źnie odpowiednio godne i zaszczytne
miejsce w wielkiej rodzinie narodów.

Łączy się z tem organicznie postulat
drugi: — każdy z nas, bez względu na

swe stanowisko społeczne, musi być świa
domym swych obowiązków pracowni
kiem na rzecz dobra ogólnego, bojowni
kiem o hasła: wielkości i rozkwitu ojczy
zny. Biczem moralnym na każdego, kto

opóźnia się w tym obywatelskim wyści
gu pracy, winien stać się w pierwszym
rzędzie wysoki poziom opinji publicznej.

Opinja ta musi do każdego poczynania
jednostek i grup przykładać surową

tniarę oceny, czy dane poczynanie służy
dobru i wielkości Państwa, czy idzie w

parze z dumą i ambicją narodową, I mu
si umieć odpowiednio postawić pod prę
gierz każde świadom e czy nieświadome
szkodnictwo.

Obóz Legjonowy ma ambicję przodo
wać społeczeństwu w tem wysokiem poj
mowaniu obowiązków obywatelskich, —

Każdy Legionista, na jakiejkolwiek bę
dzie placówce, pragnie ,,tak się zachowy
wać, aby mógł codziennie z podniesio-
nem czołem składać raport swojemu Wo
dzowi". I dlatego też będąc elitą Polski

współczesnej, ma prawo rzucić społe
czeństwu hasło: — nastrojenia całego ży
cia na najwyższy ton obywatelskiej służ
by, na najwyższy wysiłek ku dobru i roz
kwitowi Państwa.

I społeczeństwo to hasło podejmie i

zrealizuje.

FBiaiistfer Gramdi ambasa
dorem Włoih w Londynie

Ilustracja nasza przedstawia b. m inistra Spr.
Pogranicznych Wioch Grandi'ego mianowa

'tego ostatnio ambasadorem przy dw o rze en-

Ąjelskie

Mdeszemie
Na marginesie niedzielnego Zjazdu Legjo

nowego, będącego jeszcze jednym potężnym
wyrazem żywotności i siły Obozu pracy pań
stwowej, nie m ielibyśmy właściwie powodu do

zajmowania się tem, co dokoła niego mówi

czy też w gorzkich myślach przeżuwa Stronni-

stwo Narodowe* Wystarczyło już przedtem
zestawić tylko te kolejne łamańce i koziołki

logiczne, jakich czynniki ,,narodowe" dokony
wały wokół również olbrzymiej manifestacji
myśli państwowej tj wokół niedawnego Śudęta
Morza. J u ż tamten przykład
kazał przypuszczać, że i tym razem jedyną
reakcją, jedynym odgłosem ze strony narodo
w ej" będzie demonstrowanie źle ukrytej, głu
chej,, tępej irytacji na widok tych sukcesów,

jakie w sercach i umysłach miljonowych mas

polskich zdobywa krok za krokiem — idea Jó
zefa Piłsudskiego.

Głucha irytacja, czyli poprostu mówiąc:
bezsilny gniew jest jednak zlym doradcą, — i

to wogóie zawsze, a już szczególnie w cza
sie upałów, kiedy zgorączkowana krew

nie znajdując ochłody, czerwoną falą bije
komuś do głowy, napierając na mózg. W re
zultacie daje to bowiem wynik tak komiczny,
jaki na temat Legjonow'ego Zjazdu oglądać
można na lamach ,,narodowef prasy

Oto słynny ze swych wielu niefortunnych
,,h istorycznych" występów ,,Kurjer Poznański"

a za tą panią-matką również i dalszy zespól
mało poczytnych ,,narodowych'' organów na

Ziem iach Zachodnich, ruszył pod wpływem
złości i upału konceptem , że Obóz Piłsudskiego
idąc w roku 1914-tym w bój, był przedstawi
cielem ,,nie polskiej, lecz... filo — niemie
ckiej łub filo —austriackiej orjentacji ”... Dla

ukoronowania zaś tego tysiąc już razy oklepa
nego, tysiąc razy obalonego a jeszcze tysięcz
ny raz z uporem manjaka powtórzonego idjo-
tyzm u, — sławetna prasa ,,narodowa" puściła
się aż na twierdzenie, iż owego Jaktu "

,,nie zatrze się wm awianiem w innych
(t. j . w czynniki ,,narodowe" - przyp.

nasz) filo-rosyjskiej orientacji"...

Nie mamy zamiaru niczego ,,wmawiać"
panom ,,narodowcom ". Z wrodzonego uczucia

dobroci i litości dla ludzi cierpiących z nad
miernego upału krwi, wolimy im zaaplikować
to jedyne lekarstwo, jakie w tym wypadku po
dobno jest najskuteczniejsze: — zimny
tusz tych właśnie historycznych dokumen
tów, na jakie tak chętnie lubią się powoływać.

W tej chwili właśnie 18 lat mija od dnia,
kiedy na ręce głównodowodzącego a rm ji rosyj
skiej. Wielkiego Księcia Mikołaja Mikolaje-
wicza, w odpowiedzi na jego znany ,,manifest'
obiecujący Polakom gruszki na wierzbie ,,sa
morządu, poszanowania języka i wiary", —

złożony został następujący dokument:

,,Wasze Cesarska Wysokości!

Głęboko wzruszeni (!) orędziem Waszej
Cesarskiej Wysokości, które nam obwieszcza,
że waleczna armja rosyjska, dobywszy oręża
w obronie Słowian,' walczy j za świętą dla na
szego narodu sprawę wskrzeszenia zjednoczo
nej Polski, złączenia w jedną całość wszyst
kich rozdartych jej części p o d beri em J-e-

goCesarski ej Mości, — niżej podpisani
przedstawiciele stronnictw politycznych i grup

społecznych polskich wierzymy mocno!r że

krew synów Polski, przelewana łącznie z krw ią
synów Rosji w walce ze wspólnym wrogiem,
stanie sie największa rękojmią nowego życia

w pokoju i przyjaźni dwóch narodów słowiań
skich.

,,W dniu historycznym (!) tak ważnego dla

narodu polskiego orędzia, przejęci jesteśmy
gorącem pragnieniem zwycięstwa
armji rosyj sk i e j, stojącej pod najdo-
siojniejszem dowództwem Waszej Cesarskie)
Wysokości, — ; oczekujemy jej zupełnego na

polu wałki triumfu.

,,Te życzenia i n a s z e wiernopod-
dańcze uczucia prosimy Waszą Ce
sarską Wysokość złożyć u s t ó p Jego Cesar
skiej Mości, Najjaśniejszego Pana". —

Pod tym najhaniebniejszym z haniebnych
dokumentów ,,narodowego" upodlenia, ,,wier-
nopoddańczo" łączącego się ,, u stóp' najeźdź
cy za cenę krwi synów własnego narodu i za

łachman z łaski obiecanego ,,samorządu pod
berłem Najjaśniejszego Pana" M ikołaja li-go,
— uwiecznili swe pełne podpisy: Roman

Dmowski, ks. Marceli Godlew
ski, Władysław Grabski, S ta 
nisław Kozicki,A ndr zej Nie-

mojewski, Franciszek N o w o-

dw orskiiM aurycyhr.Zamoy-
ski.

,,E lita" narodow'ej demokracji — w komple
cie. Brakowało tylko podpisu p. Sta
nisława Grabskiego. A le to tylko
chwil o w o. Bo fen już niedługo potem,
w lutym 1915 . tak oto pisał. wydrwiWając
Piłsudskiego i Jego Legjony za to, że się por
wałydowałkio niepodIe'głą,odni
kogo: ani od Rosji, ani od Niemiec czy Au-

s trji niezależną Polskę:
.,G dyby zapytać kogokolw'iek z tych ab

solutnych niepodległościowców ( tj. Piłsud-

czyków, — przyp. nasz), jak sobie wyobra
żają ten ,,absolut Polski", ściśnięty między
90-ciu miłjonami Niemców a stukiłkudzie

sięciu m iłjonam i Rosjan, to konsekwentnie

obraz jego musiałby być taki: — Polska

odgraniczona murem chińskim od Zachodu

i Wschodu, bez sojuszu z nikim, w walce

przeciw W'szystkim i wszystkie'mu . Nagie cia
ło polityczne na modłę nagiej duszy...
Trudno o gwałtowniejsze

uderzenie krwi na m ó z g

Naprzekór pp. Dmowskim, Kozickim, Grab

skim, Nowodworskim itd. — Polska powstała
do życia właśnie t a k a. od jakiej się
oni odrzekałi, a ku jakiej szedł P i l-

s u d s k i na czele Niepodległościowego
Obozu.

Wówczas w ustach pp. ,,narodowców" na
zywało się, że to Piłsudskiemu ,,krew uderzyła
do głowy" . A le w rzeczywistości uderzyła ona

na mózgi tych samych ludzi, co i dziś jeszcze,
w sierpniu 1932, potrafią w upale bezsilnej
złości bredzić coś — tam o ,,fiIoniemieckiej
orjenta cji" Piłsudskiego,

Ha, trudno się dziwić: — wówczas, w roku

1914-tym, sierpień byl tak samo upalny, a Pił
sudski tak samo mocny i zwycięski
jak teraz, w roku 1932-gim.

Z wiernopoddańczo przez pp. Dmowskich,
Kozickich i innych ,,narodowych przywódców"
wielbionego .,majestatu" Wschodu — nie zo
stało ni śladu ni popiołu. Jego miejsce zajął
Majestat i Potęga wskrzeszonej przez Piłsud
skiego Polski , wobec których cóż pp. .,naro
dowcom" zostać się mogło, prócz głuchej, tę
pej, zgorączkowanej a bezsilnej złości?

l wiarą trzeba budowa(
Polskę

A?e3 z Jasnci OOry do całego
narodu

Potężne manifestacje religijne i na-

narodowe na Jasnej Górze w obecności

P, Prezydenta Rzeczypospolitej w

których wzięło udział około 400 ty
sięcy pielgrzymów z całej Polski, opro
mieniły żywym blaskiem tradycje kla
sztoru jasnogórskiego. Były one hołdem
narodu polskiego złożonym u stóp Kró
lowej Korony Polskiej. Były wiełkiem po

krzepieniem serc i drogowskazem na dzi
siejsze ciężkie czasy a jednocześnie stały
się podniosłą manifestacją na cześć Pre
zy'denta Rzeczypospolitej.

Te słowa jakie rozbrzmiały w klasz
torze jasnog'órskim, te wskazania często
chowskie, które popłynęły z ust dostoj
nych kaznodziejów, wzdłuż i wszerz

pójdą Polski. W pięknem, porywa,

jącem przemówieniu ks. biskup Kubina

mówił, o tej niepodległości, którą wy
walczyliśmy...

Nie wolno nam — wołał do kilhu-

settysięcznej rzeszy wiernych — pod
dawać się pesymizmowi, nie wolno

się nam załamywać, WINNIŚMY
ZWIARĄ IŚĆ W PRZYSZŁOŚĆ,
BUDOWAĆ NOWĄ POLSKĘ,przed
cudownym obrazem Najświętszej Ma.

Marji Panny Częstochowskiej módlmy
się do Stwórcy, módlmy się, aby Bóg
pozwolił nam pokonać wszelkie sto
jące przed nami trudności, ale prośmy
Stw'órcę, aby dał nam siłę i wolę do

ostatecznego zwycięstwa. Módlmy się
za Dostojnego Pana Prezydenta Rze
czypospolitej, prośmy Boga, aby w

łączności z Panem Prezydentem spo.
łeczeństwo przetrwało obecny ciężki
kryzys gospodarczy i przystąpiło do

dalszej pracy nad ugruntowaniem po
tęgi naszego państwa" .

Kaznodzieja ks. Rostworowski w cu
downej kaplicy M atki Boskifej w te sło
w'a zwrócił się do wiernych:

,,Rzućcie okiem na świat: tu i ow
dzie głoszone są hasła nienawiści. A

cóż przeciwstawić nienawiści, jak nie

miłość szlachetną".
,,Wykorzeńmy nienawiść z serc na

szych; idą ciężkie czasy, trzeba nam

hartu ducha, trzeba samozaparcia się
siebie.NIENAWIDZIEĆSIĘPOLA
KOM NIE WOLNO. BO NIENA

WIŚĆ NIE BUDUJE LECZ BURZY.

Nie wierzcie tym , co głoszą hasła nie.

nawiści. Trzeba się kochać i to we

wszystkich bez w yjątku obozach.

Ciężkie przeżywamy czasy, ale ufa
my, że wytrwamy i pokonamy wsze
lakie trudności .

Idąc za głosem Najświętszej Marii

Panny, módlmy się do niej, aby tak.

jak już niejednokrotnie czyniła, wsta
wiła się za nasz naród do Stwórcy,
aby mógł naród polski k'roczyć ku,
mocarstwowemu rozwojowi i świetla
nej przyszłości.
Ten zew zJasnejGóry,że,,ZWIA

RĄ TRZEBA BUDOWAĆ NOWĄ
POLSKĘ", że ,,nie wolno nienawidzieć

się Polakom", ,,że nie wolno wierzyć tym,
co głoszą hasła nienawiści", jest apelem
do wszystkich. Jest nakazem o tem wię
kszej sile moralnej, tem więcej obowią
zującym, że płynie z Jasnej Góry.

Banfei Anglii ifranci!
w ścislei współpracy
,,Financiel News" donosi, iż mie.dzy Ban.

kiem A nglji i Bankiem Francji zawarte zosta.

lo porozumienie, przewidujące ścisłą współ
pracę obu banków. M . in. porozum ienie to

przewiduje interwencję Banku Francji w spra
wie podtrzymania kursu waluty angielskiej,
jeżeli to okaże sie konieczne. Po zawarciu

francusko-angielskiego paktu zaufania współ
praca obu banków jeszcze bardziej się wzmóc

niła.

Wywóz
Pańs-twowe zakłady przemysłu zbożowego

sprzedały zagranicą zapasy starego żyta, prze

chowywane w elewatorach zbożowy'ch.

Głównymi odbiorcami sa. Danja, Holandja
i Belgja.

Po opróżnieniu elewatorów z zapasów A c

ża, co już niebawem nastąpi, zakłady zbożo
we przystąpią do zakupów nowego żytt w

kraju.
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W dwunastą rocznice zwycięstwa
Dziełowe znaczenie bitwy nad Wisłą

Dzieli nas już dwanaście lat od chwili

zwycięstwa, które ugruntowało O'statecz
nie niepodległość Polski i dało jej granicę
wschodnią. Zwycięstwo to było tak osza
łamiające w prze'biegu, zawrotne w skut
kach, że w zestawieniu z położeniem je
poprzedzającem, wydawało się ezetnś po
nad możność ludzkich sił, fizycznych i u-

mysłowych. W miarę jednak wzrastania

w Polsce zrozumienia, jak bardzo technicz

nem przedewszystkiem zjawiskiem jest woj
na — dojrzewała, aż skrystalizowała się
prawda c tej dziejowej rzeczywistości na
szego narodu. Istniały próby wymazania
z kart historji decydującego okresu naszej
wojny — pracy Józefa Piłsudskiego, potęż
nego, granic możliwości ludzkich dosięga
jącego wysiłku jego woli. Różne wysuwa
no nazwiska na czoło zasługi dziejowej,
wieńcami chwały Strojono głowy polskich
'

obcych generałów, omijano tylko staran
nie Tego, którego myśl i charakter wy
trzymały najcięższy kryzys odwrotu i zro
dziły koncepcję rozstrzygającego uderze
nia.

Cała ta nieprzemyślona, na krótką me
tę obliczona robota, już się rozwiała. Na
stała już w Polsce atmosfera, zezwalająca
na suche, całkowicie objektywne przed
stawienie historji zdarzeń, celem utrwale
nia ich w umysłach ogółu, jako faktyczne
go stanu rzeczy, którego z jakichkolwiek
ubocznych pobudek kwestjonować nie

wolno.

Kampania 1920 roku

Kampanję 1920 roku poprzedziły t, zw.

rokowania borysowskie. Celem ich ze

łtrony polityki sowieckiej było: 1) dopro
wadzenie do izolacji politycznej Polski w

Europie, 2) doprowadzenie do zawieszenia

broni celem zyskania na czasie w przygo
towaniu rozstrzygającego najazdu na Pol
skę.

Pierwszy cel polityka iowiecka naogół
osiągnęła. Drugi, zbyt przejrzysty zwłasz
cza wobec posiadanych przez dowództwo

polskie wiadomości o przygotowaniach do

ofensywy został odkryty i udaremniony.
Celem uprzedzenia najazdu, armja polska
podjęła na wiosnę 1920 roku działania za
czepne na froncie ukraińsk; tn. Akcji wo
jennej towarzyszyła koncepcja apolitycz
na stworzenia państwa ukraińskiego, któ
rego istnienie osłabiłoby Rosję i zabezpie
czyło Polskę od wschodu.

W trakcie zwycięskiego rozwoju ofen
sywy ukramskiej nadeszły wiadomości o

koncentracji głównych sił rosyjskich na
przeciw naszego frontu północnego, w t.

zw. bramie smoleńskiej. Pierwsze, dywer
syjne uderzenie armji rosyjskiej zostało od
parte przez naszą kontrofensywę majową.
Nagle, w począt'kach czerwca 1920 roku

świeżo przez dowództwo sowieckie wpro
wadzone nowe narzędzie wojny, armja
konna Budiennego, przełamuje się przez
front polski na Ukrainie i wychodzi na jego
tyły- Zaskoczone psychicznie dowództwa n

kazują odwrót, wykonywany jednak w po
rządku. Załamanie psychiczne udziela się
jednak również frontowi północnemu, to

też rozwinięte tutaj w początkach lipca
główne uderzenie czterech armij rosyj
skich zostaje uwieńczone powodzeniem, a

odwrót polski posiada chwilami cechy pa
niki, Przedsiębrane przez Naczelne Do
wództwo próby uzyskania swobody, celem

przejścia do kontrofensywy na froncie pół
nocnym, nie odnoszą, mimo przejściowych
sukcesów (bitwa pod Beresteczkiem), po
żądanego wyniku.

Zwucięslcipaan
W pierwszych dniach sierpnia upada na

akutek utraty Brześcia, gdzie dowodził ge
nerał Sik-orski, koncepcja uderzenia z ob
szaru tej twierdzy w kierunku północnym,
na skrzydło i tyły bijących się nad Narwią
armij sowieckich. Wówczas to, w nocy 6

sierpnia, opracowuje Marszałek Piłsudski

decyzję cofnięcia całego frontu nad Wisłę
i przygot-owania w widłach Wisły i Wiep
rza grupy manewrowej, k 'órą zaczai do

rozstrzygającego skoku. Rozkazy, wydane
w dniach następnych, przy czynnej już i

pełnej inicjatywy współpracy szefa sztabu

gen. Rozwadowskiego, decyzję tę rozwijają
uzupełniają i precyzują, ale także pod nie-

którenń względami znieks'ztałcają. Utrzy
mała się jednak myć' aasadrfeca Naczelne
go Wodza — uderzenia głównego z połu
dnia na północ, z nad Wieprza ku granicy

pruskiej, na skrzydło i tyły frontu sowiec
kiego. Odcinek: Karczew—Warszawa—

M-odlin—W kra m iał ze strategicznego punk
tu widzenia zadanie obronne, zadanie ścią
gnięcia na siebie i związania głównych sił

rosyjskich, zadanie syygrania na czasie.

PrasSirwiSB aarKEaii sew tc(clsfef

Plan powiódł się w zupełności. Rozpo
częte dn. 13 sierpnia uderzenie trzech ar
mij sowieckich na odcinek warszawski (I
armja) i modliński (V armja), spowodowa
ło w dniu następnym dramatyczny kryzys,
opanowany je-dnak 15 s-ierpnia, który był
dniem kulminacyjnym wysiłków frontu pół
nocnego. Nazajutrz wyruszył zaczajony za

Wieprzem front środkowy (IV i część III

armji) pod osobistem dowództwem Naczel
nego Wodza. Pojawienie się nowych sił

polskich na skrzydle atakującego Warsza
wę rosyjskiego frontu zach-o-dniego, zasko
czyło w zupełności dowództwo sowieckie.

Dnia 17 sierpnia, gdy lawina, prowadzona
przez Marszałka Piłsudskiego, d-osięga le
wego skrzydła XVI armji sowieckiej, Tu-

chaczewski, dowódca frontu zachodniego,

wydaje rozkazy do odwrotu. O d w rót en

przemienia się w paniczną i bezładną u-

cieczkę, podczas której cała czwarta i

część 15 armji sowieckiej, wraz z korpu
sem konnym Gaya, zostają przez oddziały
Frontu Środkowego odcięte, pobite i zmu
szone do szukania ratunku w przejściu na

terytorjum Prus Wschodnich.

Zwycięstwo nad Wisłą było całkowite.

Wynikając z koncepcji śmiałej i prostej,
prowadzone pewną ręką Naczelnego Wo
dza, przyniosło nietyliko wycofanie się Ro
sjan, lecz ich kompletną klęskę. Porów
nywano je z Marną, lecz miało ono swój
własny, oryginalny styl, w niczem nie

przypominający bitwy, podczas której Fran

cuzom udało się wprawdzie powstrzymać,
a nawet odeprzeć najazd niemiecki, nie u-

dało się jednak rozgromić nieprzyjaciela.
Po bitwie nad Wisłą Sowiety musiały
przeciwko Polsce wystawić nową armję, a

gdy i ta została pobita w pamiętnej opera
cji nadniemeńskiej we wrześniu 1920 roku,
Rosji nie pozostało nic innego, jak zrezyg
nować z zamiarów zdo-bywczych i zgodzić

się na polskie warunki pokoju.

SziantfSarcf Legionowe w Gdtgni

Po uroczystościach nad brzegiem polskiego m orza uczestnicy Zjazdu legjonistów przeszli
pochodem przez ulice miasta. N a czele pocho du niesiono historyczne sztandary legjonowe

oraz chorągwie Związku Legjonistów i Legjo nu M łodych,

Sięgają Już po Alzacje i Lotaryngie
railllarysfiiczna parada odwetowców

niemieckich
W sobotę i niedzielę odbyły się w miej

scowo-ści bawarskiej Pirmasens wielkie ma

nifestacje niemieckich żołnierzy frontowych
z Badenji, Wirtembergji, Nadrenji i Zagłę
bia Saary, W zjeździe wzięło udział 60 ty
sięcy osób, W czasie manifestacyj na rzecz

byłych niemieckich obszarów, odstąpio
nych po wojnie innym państwom, niesiono

w pochodzie sztandary o barwach tych pro

wincyj. Mowę wygłosił gen, v. Clauss w

Gubinie (Brandenburgia). Organizacje
stahlhelmowców zwołały na niedzielę ma
nifestacyjny zjazd, w czasie którego od
działy stahlhelmowców w pełnym ryn
sztunku polowym przedefilowały przed

księciem usua rem nonenzo-uernem i reia-
marszałkiem Mackensenem.

Komentując obchód w Pirmasens ,Le
Temps" pisze: 60.000 b. kombatantów nie
mieckich oklaskiwało- przemówienie gen.
v o n Claussa, domagając się zwrotu utra
conych terytorjów, w pierwszym rzędzie
Alzacji i Lotaryngji.

Dziennik przypomina niedawne przemó
wienie von Schleichera i przeprowadza pa
ralelę pomiędzy nacech-owanemi dążeniem
do zgody słowami prezydenta Lebrun i

Herriota, wypowiedzianemi w Metzu, a

mowami niemieckich mężćw stanu.

,,Le Temps" konkluduje: Dopóki w

Stan zatrudnienia
w kopalniach
Według ostatnich danych Głównego Urzę

du Statysty-cznego na maj, liczba ro-bot-ników

zatrudnio-nych w kopalniach węgla kamien
nego w catej Polsce, wynosiła 92,751 osób, z

czego 60.468 robotników przypada na kopał
nie zagłębia górnoś'ląs'kiego, 23.814 na Z agłę
bie Dąbrowskie, oraz 8.469 na Zagłę-bie K ra 
kowskie.

Liczba prze-pracowanych dniówek wynosi
ła 1.421.033 oraz 55.708 dniówek nadliczbo
wych.

Przeciętne wydobycie węgla przez górnika
na jedną dniówkę wynosi-ło 7.713 kg.

Bezrobotni PoRacg
z Francis

wracają afo 8*o3s5s*

Francus'kie ministerstwo pracy ogłosiło sta

tystykę, z której wynika, że w okresie od 25

do 30 lipca wyje-chało z Francji 1.386 bezro
botnych cudzoziemców, w tem 548 robotników

polskich. W tym samym okresie czasu p rz y
było do Francji z zagranicy 625 robotników,
w tem 374 Polaków.

Według tej samej statystyki, w ostatnim

tygodni-u lipca li-czba bezrobotnych we Fran

cji, korzystających z zasiłków, wynosiła
265.140 osób, co stanowi wzrost w po-równa
niu z tygod'niem poprzednim o 123 osoby.

Budowa nows?ch
nawierzchni

na szlalsaclfl ScaCelowycta
Pomimo poważnych trudności finansowych

ministerstwo ko-munikacji dąży do tego, aby
w możliwie jaknajkrótszym czasie przebudo*
wać na trwałe-nawierzchnię najważniejszych
m agistrali, łączących stolicę z ważniejszemi
ośro'dkami, a więc: magistrali Warszawa —

Wilno, Warszawa — Brześć n. B., Warszawa
- Radom - Kielce, Warszawa — Częstocho
wa — Śląsk, Warszawa — Kraków — Zako
pane, Warszawa — Poznań i Warszawa -

Gdańsk.

Pozatem ministerstwo komunikacji dąży do

doprowadzenia szos w pierścieniu 50 kim . do
okoła Warszawy do możliwego stanu.

Nasz eksport na rijnhi
pólnocno-afrBlcaBsBic

Do Marsylji przybył dyrektor państwowe
go instytutu eksportowego, p. Marjan Turski,
który w towarzystwie attache handlowego ani

basady w Paryżu oraz p. prezesa łódzkiej izby
handlowej udał się z Marsylji do Algieru )
Marokka w celu zbadania aktualnych możlb

wości eksportu produktów polskich na rynki
pólnocnosafrykańskie.

Niemczech tak w-śród elity społeczeństwa
jak wśród szerokich mas- przeważać będzie
koncepcja, według której Niemcy powinny
bezwarunkowo odzyskać terytorja, które

wydarły w swoim czasie innym narodom,
wszelkie pakty w oczach narodów narażo
nych na napastliwość niemiecką mogą mieć

wartość tylko z punktu widzenia sankcyj
przeciwko tym, którzyby naruszyli pokój.

Pozdrowienia ośmioinilfoitowci
arm ii Fidacu

dla Zjazdu LcgJonisJów nad półstałem morzem
Prezes Fidacu i przedstawiciel Legjonu

amer-ykańskieg'o, p. Wbite, wygłosił na Zjeź
dzie Legjonistów przemówienie, w którem m.

in. powiedział:

,,Przynoszę Wam pozdrowienie od ośmiu

miljonów mężczyzn i kobiet, którzy związani
są ze służbą podczas wojny 1914—1918 r. —

Nie bacząc na polityczny i ekonomiczny kry
zys, jaki od tej po-ry przeciągnął nad całym
światem, stoją oni zawsze przy Waszym boku,
c-zują się zawsze Waszymi towarzyszami, Wa
szymi przyjaciółmi.

Z tego, że nasze związki powstały z wojny,
nie wynika, ażebyśmy patrzyli tylko wstecz,

musimy patrzeć naprzód z tą samą energją
i dyscypliną, które w tak znacznej mierze przy

czyniły się do osiągnięcia zwycięstwa. W alczy
liśmy w wojnie, musimy teraz wywalczyć po
kój.

W organizacji Wa-szej posiadacie wielką

siłę dla wytwoanaeaua dobrobytu w naradzie.

Gdybyście nie podołali temu zadaniu, nie speł
nilibyście Waszego obowiązku. W alczyliście
przez sześć lat pod waszym w ielkim Wodzem,
jesteście teraz znowu pod jego kierownictwem
— stójcie przy nim i pod jego sztandarem.

Przemawiam również jako Amerykanin i

obywatel kraju, którego liistorja nic jest tak

d-awną jak Wasza, natomiast obfituje w do
świadczenie w korzystaniu z wolności, o którą
tak walczyliście i którą zdobyliście. Gdy
przodkow-ie moi wojowali dla osiągnięcia tej
w ielkiej zdobyczy, ru-szyli im na pomoc Po
lacy, i imiona Kościuszki i Pułaskiego zna

każde dziecko amerykańskie w szkole, i wie,
co uczynili dla naszej ziemi. Dumny jes-tem,
że nasz prezydent Wilson i jego znakomity
przyjaciel płk. House m ieli możność spłacenia
w pewnym stopniu tego długu.

Jest u nas przysłowie ,,czasy rcdzą ludzi",
— ,i tak samo iak 157 lat temu mieliśmy na

szego Jerzego Washingtona którego dwVJi-

setlecie urodzin obchodzono było w tyra ro*u ,

tak i W y obecnie macie swego Washingtona
w osobie Marszałka Piłsudskiego.

Jako były bojownik przynoszę.Wam hołd

i pozdrowienia Amerykańskiego. Legjonu, prze
szło miljona jego członków i dumny jestem, że

wśród nich znajdują się i Wasi obywatele,
którzy stali się naszymi. Życzymy sobie więcej
takich jak oni. Jesteście obywatelami Rzeczy
pospolitej, ze wszelkiemi pizywilejami wolno
ści, ale też ze wszelkiemu obowiązkami. M u
sicie zrozumieć, że utrzymanie wolności ni*

jest łatwem zadaniem. Musicie w pierwszej
lin ji liczyć tylko na własne siły.

Nie schodźcie jednak z wytyczonej drogi.
Nie odstępujcie od swych ideałów. Bądźcie
gotow i nieść poświęcenie Polsce w przyszłości
jak w przeszłości i wzywajcie innych, aby szb

za wami.
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Bitwa nocna na JaniHscklaiigu
Pogofi za bandytam i chińskimi

i Korespondent pism wiedeńskich, A . Thay
er udał się na nocną wyprawę po rzece. Stat

ki strażnicze rządowe, pozostające przew-ażnie
pod dowództwem byłych oficerów marynarki
austrjackiej i niemieckiej, mają za zadanie

patrolować wielkie rzeki w środkowych Chi

naoh i wyławiać barki i bandytów, którzy na
padają i grabią d-żonki kupców chińskich.

Tbayer opisuje swoją wy-praw-ę i przygody
nocne na Jangtsekiangu.

,,State'k, na którego pokład w-ywindowałem
f się, był krótki a szeroki, płaskodenny. W

osłaniających jego boki płytach stalowych po

wycinane były strzelnice a na przednim po
kładzie sterczała groźnie lufa armaty szybko
strzelnej. Wśród personelu oficerskiego zau

ważyłem mechanika — Czecha z Pragi, dru

giego porucznika — Włocha z Florencji. Ob-

sługa arm aty oraz żandarmi -na statku — Chiń

czycy. I pod'oficerowie żandarmerii, t. zw .

ii makaje zwerhow-ani byli, jak się później do
wiedziałem, z pośród byłych piratów i bandy
tów. Używają ich tutaj dla ich znajomości

'j rzemiosła bandyckiego i kryjówek pirackich
r u brzegów Jan.gtsekiangu, Międzynarodcrwą

' f załog'ę dopełniał pilot — rodem Chorw-at z

Zagrzebia.
Na pokładzie, pod pokładem, we wszyst

kich kątach stały karabiny, skrzynki t nabo

jam i, pudelka z whisky i papierosami. Słońce

1 wzeszło ; ruszyliśmy wdó'ł rzeki. Każdy na-

?potykany po drodze statek zatrzymywaliśmy
dla dokonania rewizji. Tak przeszły dw-a dni

'w zupełnym spokoju, bez żadnych przygód.

Trzeciego dnia, gdy zapadła ciemna, bez
gw'iezdna noc, rozpoczęto przygotowania bo

jowe na pokładzie statku. Z armaty zdjęto
pokrow-ce, skrzynie z granatami ustaw-iono

obok, p rz y strzelnicach' stanęli strz elcy z ka-
" rabinami w- garści. Zabłysły światła naszego

reflektora i biały promień zaczął w-ędrow-ać po
tafli rzecznej, przeszukując wybrzeże swemi

mackami.

Wtem... światło na środku rzeki. Podpły
wamy zw-olna i ostrożnie. Zakotwiczony sta

tek. Dw-aj oficerowie chińscy ja i k ifc i żoł
nierzy wchodzi na pokład tajemniczego stat

ku. Zapalamy nasze latarki elektryczne. W

ich św-ietle dostrzegamy wisząca nieruchomo

postać na mostk'u kapitańskim. T rup Powie
szony sternik. Już gotujemy się do zejścia
po drabince, gdy wtem z naszego statku roz-

;; lega się sygnał — alarm! Tłoczymy się je
den przez drugiego schodząc — ja zostaję.

Świecą'c sobie latarką, kręcę się p-o zamar

łym w bezruchu i ciszy statku. Pod mostkiem

kapitańskim leżą trzy trupy — żołnierze z

ranami postrzałowemi.

Strzały. Z naszego statku. W yjmuję re
w olwer i strzelam w powietrze. Kier-ując się
słuchem skaczę z prawej burty w wodę i w

minutę później siedzę już w 'szalupie, którą
wysłano na moje p'oszukiwanie. Kierujem y się
w stronę naszego statku, gdy w tem między
szalupę a statek wsuwa się bezgłośnie jakać
ciemna masa — lódź piratów.

Motor naszej szalupy warczy z calą silą.
Gnamy pełnym gazem. Ale tuż za nami pędzi
już pogoń — motorówka piracka. Jasne —

chcą nam odciąć 'odwrót. Nasz sternik w-pa
da na myśl szaloną — skręca w bok. zawra-ca

i całym rozpędem kieruje naszą lódź na mo
torów-kę piracką. Zderzyć się ,z nimi i zato
pić ich. Jeszcze minuta a dziób naszej lodzi

werżnie się w- tamtą motorówkę. Krzyk i w

ostatniej sekundzie sternik pirackiej motoró%w

ki skręca w bok, zosta%%-ia nam drogę wolną.

Teraz zalała n-as fala oślepiająca z refle
ktora. G rzm ot, błysk — strzela nasza armata.

Plusk,, w-ybuch granatu. Pękł o kilk a metro%%'

zaled%vie od rńotoró%%-ki pirackiej. Drugi
strzał. Motoró%wka staje. Dopędzamy ją - -

karabiny wycelowane w załogę. Sześciu pira
tów i sternik zakuci w kajdany wędrują na

pokład statku strażniczego. Nad ranem p rzy
bijam y do przystani Kiangczau i posyłamy
jeńców do miasta, do więzienia" .

Z wybrzeżu Mrfalglcii

Jugoslau'ja posiada niezliczone zaciszne plaże morskie, na których spędzają lato mieszkańcy
wielkich miast odpoczywając po zgiełku 'm iejskim . Na fotogra fji naszej widzimy letników

na plaży w Omis w rozmowie z powracającym z połowu rybakiem.

Gdzie io2ywa się nafwięcei
mydła?

W Polsce 2,5 lig. rocznie na głowę
Jednem z najbardziej utartych powiedzeń

było, iż ilość zużywanego w danym k raju my
dfa jest wskaźnikiem jego kultury. Zalanie fo

jest o tyle błędne, że właściwie należałoby na

miejsce wyrazu ,,k 'ultura" podstawić wyraz —

,,cywilizacja", gdyż ilość zużytego mydła mo
że świa-dczyć o poziomie i rozwo-ju gospoda-
czym kraju, o rozwoju przemysłu mydlarskie
go, o organizacji handlu temi wyrobami, ale

nie przesądza kwestji poziomu kultury umy
słowej i duchowej.

Najnowsze dane statystyczne wskaz'ują, iż

zużycie m ydła osiąga najwyższy stopień w

Niemczech, gdzie wypada rocznie 10 kg. na

osobę, w A nglji konsumcja mydła dosięga 9,5
k-g., na osobę, we Francji 9 kg. w Czechosło
wacji 5 kg., na Węgrzech 4,5 kg, w Rum-unji
3 kg, w Polsce 2,5 kg. Ze wszystkich krajów
europejskich najniższą konsumcję mydła wy

kaz-uje Ro-sja Sowiecka, gd zie zużywa się prze

eiętnie 1 kg., tylko na osóbe w ciągu roku.

Większe zużycie mydła w danym kraju
świadczy nie o k'ulturze, lecz o tem, że z jed
nej strony zasady higjeny znalazły tam więk
sze zastosowanie w życiu, z drugiej zaś iż w

kraju tym przemysł mydlarski stoi na wyso
kim stopniu rozwoju, i produkuje swoje wy

roby masowo i tanio.

W Polsce, tabela konsumcji, gdyby ją uło
żyć według rejonów, wypadłaby p'odobnie jak
w Czechosłowacji, p-rzyczerń nal-eż'ało'by u-

względnić jeszcze i to, że w yroby mydlarskie
u nas są przeciętnie jeżeli chodzi o tańsze ga
t-unki — droższe niż w Niemczech lub w A n
glji, co wpływa hamująco na rozwój k'onsum
cji. Pozatem zaś organizacja handlu mydłem
st-o-i na niższym poziomie i nie przyczynia się
również do zwiększenia konsumcji mydła.

ffaEnandyzacfa
Brukseli

Na odbytym d%wa tygodnie te-m-u w Bruk*

soli kon gresie zwią-zku Jcatol/icko-f-1 anian-dz

kiego postanowiono postawić jako naczelny
pu-nkt p-oe:iiiwu dzi'ałal-ności związ*:- flaman

dyzację stolicy Bełigji, co ma być dr-ugim i

ostatecznym k rokiem po wprowadzeni-u . dwu

języczności do ustroju szkół po%wszechnyc'h
i średnich %w Brukseli. Na kong-resie podk-re
ślali mó%wcy fakt. iż Bruk-sela liczy 500.000

ro d ow ity c h Flaman-d-ó%w. o-bok 350.000 miesz

kańców z pochodzeń,ia Wa-lo-nó%w. mó%wi-ących
po franouskiu. Ty-mczasem, ja k ,t%wierd-z-ą
z%wiąz-ko%wcy, 65 p-rocent %wykład-ó%w i k u rs ó w

szkolnych odby%wa się %w B-rukseli po fra n
cusku.

Bialesadarz uuBliczup
Zarz ąd znane-go uzd-rowiska T,ruska %wiec

%wpa-dł na o-rygin-alny i bardzo zarazem prak
ty-czny %w zastoso%waniu p om y sł. W najw-idocz
niejszem miejscu uzdro%wiska, naprzeci%w k o 
ści'oła, u-mieszczono na p o ch y ły m tra%wn-iku ka

lendarz publiczny. Codziennie o ś%wicie ogro

d-ni-cy układają z darn-i datę, która odrzyna się
s%wą barwą na ogól-nem tl-e. Zajęci kuracją,
kąpielami, brid-żem, flirtem , kuracjusze zapo
minają-c łatwo o bie-gu czasu o mijających
dniach. Kalendarz publiczny, koło którego ka

ż-dy musi. choćby raz w c-iągu dnia przejść,
przypomina im datę, jaką d-zis-iaj mamy. Przy
kła d Truśka%wca god-ny je s t naśladowania

przez zrządy innych uzdro-%wisk i zd-rojo%wisk.

Radio w szkołach
Radjo znalazło szerokie zastosowanie w

szkolnictwie w Czechosłowacji. Ilość szkół,
posiadających apa raty radjoo-d-biorcze wynos'
obecnie 2277 i zwiększa się 6tale. Stacje nada*

wcze w Pradze, Brnie, Bratysławie i Moraw
skiej Ostrawie nada-ją w godzinach przedpołu
dniowych specjalny program, przystosowany
do potrzeb szkolnych, ułożony wspólnie przez

dyrekcję radja i Ministerstwo oświaty. Prak
tyka kilko'etnia dowiodła, że programy radjo-
we cieszą się ogromnem powodzeniem w szko*

łach, zwłaszcza powszechnych i przyczyniają
się bardzo do rozwoju inteligencji u dziat'wy
szkolnej. ,,

Latfena lak fak nigdy...
wymaga skóra szczególnie troskliwej pielęgna
cji. Wydzielający się pod wpływein - 'słóńea

i upału pet, zmieszany z kurzem jest dla na
skórka twarzy o tyle niebezpieczny, że zaty
ka pory, co powo-duje powstan'ę wągrów, pie*
gów, liszai i innych nieczyst ści ceny. Zara
dzić temu jest bardzo łatwo Należy codzien
nie używać niezrównany krem i mydło Herba,
jedynie te bowiem preparaty za%Werają tak

skutecznie d-ziałające ekstrakty ziół leczni-

ciych. Mydło Herba szybko i niezawodnie usu*

wa wszelkie nieczystości cery — 'e st ono spe
cjal-nie spieparowane dla %vraźł'wego naskórka

twarzy. Krem Herba zaś stanowi idealne uru*

pelnienie tej pielęgnacji: odświeża i udelikat-

nia cerę, i.%%-o-rząc podkład pod puder na cały
dzień. Do nabycia w droger-iach i perfumeriach
już od zł. 0,90.

STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN.

nu Flanekin
PnchłasS ait(os'iiiowdfflii z SrancnshieHo

Przedruk wzbroniony

ĄtW

Inspektor rozejrzał się po weran

dzie i przeszedł go dreszcz Manekin

iktóry pozostawił oparty o stół, znik*

nął.
ROZDZIAŁ XII.

Pan Armand.

Z głębi ogrodu Irena dostrzegła
kuzynkę i inspektora na werandzie.

rPodeszła do nich i zw róciła się do
Malaise'a.

— Co panu opowiadał ojciec? —

Przypuszczam, że uraczył pana opo*
wieścią o swoich nieszczęściach i nie

oszczędził panu żadnego szczegółu
śmierci mego brata...

Mówiła ożywionym głosem. Jej
poprzednie zażenowanie i zakłopo**

*tanie zniknęły całkowicie. Lekki ru*
mieniec barwił teraz jej policzki. In*

spektor zastanowił się, czy zawdzię*
czała go chłodnemu wiatrowi, czy
podnieceniu?

— Czy pan jest całkowicie prze
konany — mówiła dalej - że w na*

szej T)rzeszło.ści k ry je się jakaś ta*

jemnica? leżeli ojciec mówił panu o

Leonie — a napewno nie mógł się
powstrzymać, żeby o tem nie \vspom
nieć — musiał pan sobie wyrobić
jakieś przekonanie co do rodzaju je*
go śmierci... C zy pan upiera się przy
twierdzeniu, że istnieje jakiś zwią*
zek między tą śmiercią, a tem, co

pan nazywa morderstwem, popełnio
nem na manekinie?...

— Mój Boże — powiedział Malai*
se. Możliwe, że daje się ponosić wy*
obraźni... Przyszłość nam to pokaże..

Wziął kapelusz, pozostawiony na

krześle:
— Pozwolę sobie pożegnać teraz

panie... M oja wizyta i tak za długo
trwała... Pragnąłbym , żeby panie nie

miały mi za złe mojej zawodowej
niedyskrecji i proszę mi wybaczyć,
jeżeli moje pytania, czasem niezręcz
ne, obudziły w paniach przykre
wspomnienia...

Zwrócił sie do Ireny:
— Czy mogę zapytać, co zrobiła

rani z manekinem?

I dorzucił, uśmiechając się uprzej
m ie:

— Muszę go odnieść Bradictowi...

Proszę nie zapominać, że należy on

do niego...
Irena patrzyła na inspektora ze

zdumieniem.
— Ależ — powiedziała... ia nie

wiem. gdzie jest manekin. Widzia*
łam, że go niema, ale myślałam, że

pan sam zaniósł go do przedpokoju,
lub gdzie indziej...

— Nie - nrzerwał Malaise bar*

dzo chlodrfo. Kiedy poszedłem za pa
nią do pokoju jej ojca, pozostawiłem
manekin tutaj.

— Ja zaś nie byłam od tego czasu

na werandzie! — zawołała Irena... —

Wróciwszy z góry, poszłam zaraz

przez kuchnię do ogrodu. To też nic

mogę panu powiedzieć..
Inspektor zwrócił się do panny

Charon.
— A pani? Czy manekin był jesz

cze tutaj wr chwili, kiedy pani szła
do wuja?

— Zdaje sie. że tak... rzekła Laura
!e nie mogę twierdzić...

— A jednak zdaje mi się...
— Tak, zdaie mi sie. że był tu

jeszcze musiał być, bo był tu jesz*
cze, kiedy pozostałam sama, a wy*
szłam z werand%', dopiero słvszac. że

Irena schodzi... — Rozmawiałyśmy
przez chwilę w przedpokoju, poczetn
ia poszłam na górę, a kuzynka do
kuchni.

- Doskonale! — wykrzyknął Mai
laise. W takim razie musiano stąd
wynieść manekin (pomyślał: ukraść^

wtedy. kiedv panie były w przedpo*
koju. Przypuszczam...

Spojrzał na Irene:
— ...że pani mogła widzieć z ogro

du, co się działo na werandzie? Jak
tvlko weszliśmy tutaj z kuzynką pa*
ni, podeszła pani zaraz do nas...

— Istotnie — pr^-zniła Irena. -*

Ale bawiłam sie ze Stokrotka, %'
nie miałam cały czas %verandy na

oczach...
— Któż to jest Stokrotka?
— To piesek, o którym panu wspo

minałam — obiaśniła Laura. — Od

wieczny wróg Baltazara.
— A wiec żadna z pań nie ruszyły

manekina.. Czy %v tej ch%yili jest kto%.
%%r domu oprócz pań dwóch?

— Naturalnie - powiedziała Ire*
na. — Ojciec...

— Ale on nie opuszcza fotelu,
prawda?

— Od paru miesięcy wstaje tylko
wtedy, kiedy się kładzie spać...

('Ciąg dalszy nastąpi).
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O pacyfikacji stosunków w Gdańsku
Na marginesie oslalnicii umów poIsko-gdaAskich

Z końcem ub. tygodnia przedstawiciel
Rządu Rzeczypospolitej Polskiej General
ny Komisarz min. Dr. Papee, przedstawi
ciel senatu Wolnego Miasta p. prezydent
Dr, Ziehm podpisali dwa protokóły, obej
mujące szereg udogodnień dla polskich
statków wojennych w porcie gdańskim z

jednej, a normalizacji obustronnych stosun
ków — z drugiej strony.

Z oficjalnego komunikatu, który zamie
ściliśmy w poprzednim numerze, wynika,
że mamy dwa odrębne protokóły nie-

związane ze sobą. Pierwszy protokół za
wiera pewnego rodzaju rozwiązanie kwe-

sfji swobodnego postoju polskich okrętów
wojennych czyli t, zw . port d'attache, a

w ięc przynosi rozstrzygnięcie tej sprawy,
która od dłuższego czasu była aktualna.

Historja trudności stawianych przez
Gdańsk polskim okrętom w'ojennym, a któ
re mają prawo do postoju w porcie gdań
skim, prawo warowane traktatami i umo
wami jest znane.

Przypomnieć należy, ze umowa polsko-
igdańska z roku 1928 zawarta w okresie

kadencji senatu lewicowego, a regulująca
postój polskich okrętów wojennych w por
cie gdańskim, wygasła swego czasu — a

wobec niemożności dojścia do porozumie
nia, zapanował stan ex-lex. Okres pomię
dzy upływem umowy dwuletniej, a podpi
saniem obecnego protokółu z 13 sierpnia
1932 r. obowiązującego na trzy lata, wy
korzystywała strona gdańska w kilkukrot
nych próbach jednostronnego rozwiązania
Łwestji port d'attache, pozostającemi w

sprzeczności z traktatami prawnemi pol-
skiemi. Polska jednostronnych przepisów
wydanych przez senat gdański, jak wiado
mo, nie uznała. Pamiętne wejście polskie
go okrętu wojennego ,,Wicher" do portu
gdańskiego świadczyło praktycznie o pod
trzymywaniu w całej pełni słusznego pol
skiego punktu widzenia, że tylko akt

dwustronny niesprzeczny z traktatami

mógł być normą obowiązującą.
Obecny protokół odpowiada nietylko u-

jnowom, lecz również potrzebom życiowym
polskiej floty wojennej, a niew ątpliw ie też
interesom gospodarczym Wolnego Miasta
Gdańska. Okręty polskie wojenne ani co

do liczby, ani co do czasu postoju nie pod
legają żadnym ograniczeniom. F or m a zaś

zgłaszania Senatowi W . Miasta raz do ro
ku Asty polskich okrętów wojennych, któ 
re będą korzystały z portu gdańskiego, o-

raz zgłoszenie ich do szefa pilotów ma

charakter porządkowo-kurtuazyjny, prze
ciw któremu sprzeciwu ze strony polskiej
być nie mogło.

Nie potrzeba specjalnie podkreślać zna

czenia tego dokumentu. Polskie okręty
Wojenne uzyskują swobodę korzystania z

p o rta gdańskiego w celach gospodarczych
i to udogodnienia, wychodzące z ram nor
malnych przepisów międzynarodowych,
aczkolwiek zawarte w zakresie traktato
wych praw polskich.

Drugi protokół zawiera porozumienie
niemniej ważne i niemniej uwzględniające
interesy gospodarcze Polski i Gdańska.
Przedstawiciele Polski i Gdańska porozu
mieli się co do obustronnego oddziaływa
nia w kierunku normalizowania stosunków

między Polską a Gdańskiem w dziedzinie

gospodarczej".
Protokół ten ma poważne znaczenie za

równo dla szerokich warstw ludności gdań
śkiej, jaik i dla gdańskich sfer gospodar
czych, które cierpiały niepomiernie z po
wodu naprę żen ia atmosfery polsko-gdań-
skiej. Umowę tego rodzaju należy przy
jąć jako zapowiedź pacyfikacji stosunków

polsko-gdańskich, jako dokument obu
stronnej dobrej woli. Przedewszystkiem
ludność polska na terenie Wolnego Miasta

Gdańska powitają z zadowoleniem . Położę
ńie Polaków w Gdańsku w atmosferze na
prężonej było szczególnie trudne. W krzy
żowym ogniu obustronnej presji gospodar
czej znajduje dziś pewną zmianę na lepsze.

Chodzi bowiem nietylko o samą dzie
dzinę gospodarczą, lecz nasuwa się bowiem

równocześnie przypuszczenie, że nieprzy
chylne manifestacje i zarządzenia wobec

Polaków w Gdańsku będą pohamowane,
jeżeli strona gdańska w dobrej woli dążyć
będzie do odprężenia i poprawy stosun
ków polsko-gdańskich.

Wyrażając te przypuszczenia, nie ma
m y powodu ulegać żadnym złudzeniom

zw łaszcza, że długoletnie doświadczenia

i fakty z terenu gdańskiego są po dziś dzień

jeszcze zbyt pamiętne. Nowe perspektywy
pewnej normalizacji stosunków trzeba bę
dzie wypełnić treścią i dopiero wtedy oce
nić będzie można ich sens praktyczny i

znaczenie,
Ludność polska w Gdańsku realnie zo

rientowana w stosunkach gdańskich, przyj
muje z zadowoleniem fakt, że p. min. Papee
w imieniu Rządu Polskiego dał nowy do

wód rzeczowy, że zarówno wobec Gdań
ska jak i na forum międzynarodowem pro

wadzi politykę szczerze pokojową. Było
by pożądane, aby i w Gdańsku żywioł roz
sądku i dobrej woli wziął górę nad prąda
mi pozostającemi w sprzeczności i szkodę
wyrządzającemi gdańskim interesom. Są
dzić należy, że medjacyjna akcja przed
staw iciela Ligi Narodów p. Rostinga, ba
wiącego na wywczasach w Gdańsku, któ
ra przyniosła już realny wynik w postaci
zawartych dwóch umów, będzie miała na
stępstwa dalsze w normalizacji stosunków

polsko-gdańskich. C,

Psrezss ,,ffiflacnww Warszawie

Na Zjazd Legionistów w Gdyni przybył prezes Fidac'u pułkownik armji angielskiej Ed
ward White (x) Pułk. White powitali prezes Federecji Zw. Potsk. Obrońców Ojczyzny
wiceprezes Fidaću na Polskę Roman Górecki (l), wiceprezes Federacji PZOO. Ryśkiewicz

(2 oraz przedstawiciele Związku Legjanistów i kompanja honorowa Federacji.

Oświadczenie prezsidenla Zlehma
Gdańskie refleksie

Prasa gdańska zamieszcza wywiad 'U
dzielony przez prezydenta S'enatu, dr, Zieh-

ma w związku z podpisaniem protokółów
polskogdańskich,

Natychmiast nie da się usunąć — za
znaczył p, Ziehm — wszelkich istniejących
m iędzy Polską a Gdańskiem trudności w

dziedzinie narodowościowej, społecznej i

gospodarczej. Sprzeczności gospodarcze i

polityczne za-ostrzyły się do tego stopnia,
że ich dalsze zaognienie zagroziłoby poko
jowi europejskiemu, Gdańsk bowiem od
grywa, ze względu na swój charakter i sto
sunek d-o Ligi Narodów, w ielką rolę w mię
dzynarodowych stosun'kach, zw łaszcza na

wschodzie Europy, Mocarstwa należące
do Ligi Narodów zapewniły terytorjalną
nienaruszalność i polityczną niezależn-ość
Gdańska. Wobec tego stosunki między
Gdańskiem a Polską wychodzą poza ramy

terytorjów obu krajów.
Polityka między Gdańskiem a Polską

prowadzona może być tylko na podstawie
lojalnego uwzględniania istniejących u

mów, Zagwarantowany przez umowy nie
miecki charakter wolnego miasta nie mo

że być zakwestjonowany lub zmniejszony.
Senat, nieuwzględniający tego, jest w

Gdańsku niemożliwy. Czy uda się dopro
wadzić do polepszenia atmosfery politycz
nej przez podpisanie protokółu, w ykaże
już najbliższa przyszłość. Uregulowanie
mające nastąpić punktów spornych w dzie
dzinie gospodarczej i celnej będzie kamie
niem pr'obierczym wartości tych protokó
łów. O ilsby wbrew przypuszczeniom, nie

dało się osięgnąć współpracy pod wzglę
dem gospodarczym w stosunkach polsko
gdańskich, nie pozostałoby nic innego, jak
ponowne wysunięcie tych zagadnień przed
forum Ligi Narodów. Gdańsk bowiem mu
si żyć.

Do oświadczenia powyższego prezyden
ta Ziehma wystarczy dodać tylko jedno: o

ile Gdańsk zechce nareszcie w lojalnej po
zostawać współpracy z Polską, o ile wyko
nywać będzie umowy obowiązujące W.

Miasto i pohamuje ze swej strony odśrod
kowe poczynania — nie będzie wtedy żad
nej potrzeby do zwracania się o interwen
cję Ligi Narodów, Są to rzeczy zupełnie
zrozumiałe i nie podlegające dyskusji.

Dodaiiiie saldo
w abiufath handfowgcb

ze Szwaicarfa

Import polski do Szwajcarji w lipcu w;

niósł według oficjalnej statystyki szwajcar
skiej 1.368.193 fr. szw., wobeo 1.874.897 fr. w

miesiąc-u czerwcu.

Eksport szwajcarski do Polski wyniósn
978.606 fr.. wobec 1.094.933 fr. w czerwcu

Tem samem bilans handlowy polsko-szwajcai
ski zamknął się saldem dodatnim dla PolskJ

ui wysokości 390.220 fr. , wobec 779.964 fr. v

m. czerwcu.

Najważniejszą pozycję w polskim przywo-
*

zie do Szwajcarji stanowiło drzewo (przeszłe
pół miiljona fr.) , pozatem węgiel, jaja, m azut

Skurczył się natomiast bardzo silnie import
polskiego masła.

Nowe Hadręg nanczu-

ciclskic
Kurs dfla haiidydaław tia eaa-

uczyciell poSsBslcls
W Jordanowie odbyło się uroczyste zam

knięcie kursu dla kandydatów na nauczycieli
szkół polskich poza granicami kraju. Kurs w

Jordanowie, zorganizowany przez Radę Orga
nizacyjną Polaków z Zagranicy, m iał na celu

przygotowanie kadr nauczycielskich, któreby
w najbliższej przyszłości mogły objąć odpo
wiednie placówki poza granicami kraju, na

mocy decyzji miarodajnych władz.

W kursie wzięło udział 46 osób, rekrutują
cych się w większości z pośród nauczyciel
stwa szkół powszechnych, posiadających od
powiednie kwalifikacje i praktykę zawodową
W ciągu miesiąca trwania kursu uczestnicy
jego m ieli możność zapoznania się z życiem
i warunkami pobytu Polaków na poszczegól
nych terenach zarówno emigracyjnych, jak i

mniejszościowych, ze stanem szkolnictwa pol
skiego na obczyźnie, zagadnieniem emigracyj-
nem i kolonjalnem w Polsce współczesnej itd,
W programie kursu uwzględniono w szerokim

zakresie wychowanie fizyczne, prowadzone
przez fachowych instruktorów. Praca w tym
kierunku dała b. pomyślne rezultaty, czego

najlepszym dowodem jest zdobycie przez zna
czną większość słuchaczów Państwowej Od
znaki Sportowej.

Miarą zainteresowania się kursem, pierw 
szym tego typu w Polsce, było odwiedzenie go

przez prezesa Rady Organizacyjnej, marszał
ka Senatu, W ł. Raczkiewicza, dyrektora de
partamentu Min. Spraw Zagranicznych —

Wł. Jędrzejewicza, wiceprezesa Rady — m jr
M. Fularskiego, dcy D. O. K .

— gen. Łuczyń
skiego, naczelnika wydziału Min. Spraw Za
granicznych — p. Drymmera, delegata Pań
stwowego Urzędu Wych. Piz. i Przysposobie
nia Wojsk. — płk. Krzyskiego i t. d.

Próbą niejako przyszłej pracy uczcstni

ków kursu na terenach była działalność samo

rządu kresowego, który, mimo nawału prac-

szkolnej, zdołał zorganizować w stosunkowo

krótkim czasie 2 przedstawienia teatralne,
własne ognisko, wieczór świetlicowy, żywą
gazetę pokazową, wystawę książki, 2 dalsze

wycieczki górskie i t. d.

Zamykając bilans omawianej imprezy, na
leży podkreślić jej niewątpliwą celowość, po
zwoli ona dokonać niezbędnej selekcji mater-

jału nauczycielskiego, przygotowującego się
na tak odpowiedzialne placówki poza grani
cami kraju, a zarazem przygotować go do

przyszłej pracy, która nieraz będzie musiała

od'bywać się w warunkach całkowicie odmien
nych, wymagających od jednostki dużej
wszechstronności i poświęcenia się.

m a m czarnym a czerwonym frontem
Hitle r, SclBleictier czy rewolucfa?

Jedną z najciekawszych i zaraz-em najwy
razistszych figur ruchu masowego w Niem
czech j-est Otto Strasser, wódz t. zw . Czar
nego Frontu, t. j . skrajnej radykalnej prawi
cy, prącej do działań aktywnych i zwalczającej
jaknajostrzej hitleryzm, który ,,zarażony jest
trądem oportunizmu" . ,,Czarny Front" na

skrajnem lewem skrzydle reprezentują w Niem

czech najbardziej dynamiczne i wybuchowe
elementy, prące jawnie do przewrotu..

Strasser jako Jigura polityczna jest o wic
ie ciiekaiwszy, głębszy i mocniejszy charakter

niż H itler, którego fizjognoniję polityczną i

zdolności określił dosadnie Hinden-burg, mó
wiąc o nim, z racji jego kandydatury na sta
nowisko kanclerza, iż nadaje się on właściwie

na stanowisko ,,ministra poczty i telegrafu" .

Złośliwiej określić kandydata na dyktatora nie

można.

Strasser d efinjuje i określa sytuaeję obec

ną w Niemczech w sposób bardzo jaskrawy,
a sensacyjnie wprost brzmią jego rewelacje na

tem at poronumiemiia tajnego Schleicher. H it
ler, z których część tylko została ujawniona
w prasio niemieckiej i europejskiej. W tygo
dniku swoim ,,Die Schwarze Front" pisze
Strasser:

,,O pinja publiczna w kraju i zagranicą jest
przekonana, że hitlerowcy tolerują gabinet
Papena na mocy tajnego układu z SchletLche-

rem... Możemy podać da wiadomości wszyst
kie szczegóły tej umowy, które otrzymaliśmy
z m iarodajnego źródła. (Grzegorz Strasser,
brat Ottona, jest sympatykiem Hitlera i przy
wódcą oddziałów szturmowych hitlerowskich,
on też jest owem miarodajnem źródłem. —

Przyp. Red.)
H itler w tej umowie zdecyduje się zatem

na rezygnację z władzy. Hitle r lubi, jak ktoś

powiedział, ruch, akcję, ale boi się odpowie

dzialności. Wolałby on zająć stanowisko trwa

łe, a zabezpieczone przed odpowiedzialn-ością
i po(zbawione ry zyka rządzenia. Schleicher zna

swego Pappenheimera i dlatego udało mu się
zawrzeć z nim powyższy układ.

Pomiędzy Schleicherem a H itlere m istnie
je mimo. wszystko głęboka przepaść. Obaj ci

ludzie u-ważają zawartą między sobą umowę
-zR ooś prowizorycznego i nie zawahają się
wystąpić przeciw sobie w razie potrzeby. —

Wszystkie te okolic-zności wskazują jednak na

to, że okres kiereńssczyzny w rewolucji nie
mieckiej nie może trwać długo i że po nim mu
si przyjść zwycięstwo prawdziwego ruchu re
wolucyjnego w sensie narodowym i socjali
stycznym."

Tak więc wygląda ,,złota zgoda" między
Schleicherem i prawicą konserwatywną a H it
lerem.
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Odroczenie wypłat w rolnictwie
Komu przgslu^afe odroczenie?

Pomorska Izba Rolnicza komunikuje wszyst*
kim rolnikom pomorskim, iż z pośród 4 ds*

kretów, uchwalonych przez Radę Ministrów

w dniu 22 lipca b. r., zasadnicze znaczenie dla

zagrożonych w swym bycie warsztatów rob

nych ma rozporządzenie o zapobieganiu skut*

kom trudności płatniczych w rolnictwie, który
jest odpowiednikiem ustawy o nadzorze sądo'
w ym w przemyśle i handlu. Rozporządzenie
wspomniane ma na celu stworzenie plaszczyz*
n y porozumiewawczej między dłużnikiem !

wierzycielem przez ugodowe przystosowanie
spłaty długów rolniczych do faktycznej możli*

wości płatniczej dłużnika.

Według tego rozporządzenia* rolnik, który
przejściowo popadł w trudności finansowe, a

oosiada dostateczny m ajątek dla zaspokojenia
wszystkich swych wierzycieli, będzie mógł
ląlosić do sądu wniosek o odroczenie opłat,
które w zasadzie udzielano na jeden rok. W

ciągu tego roku dłużnik może wystąpić do są*
du z wnioskiem o otwarcie postępowania
akładowego.

Odroczeniu wypłat nie podlegają następujące
kwoty:

1. koszty postępowania zapobiegawczego;
2. podatki i opłaty państwowe i komunalne;
3. należności z tytułu umowy o pracę;
4. składki za ubezpieczenia społeczne i ubez5

pieczenie od ognia w zakładach publicz*
nych;

5. na wszelkie alimenty;
6. należne raty z tytułu pożyczek dlugoter*

minowych, udzielonych przez banki pań*
stwowe lub instytucje kredytu dlugotermi
nowego, zabezpieczone na nieruchomości,
oraz zabezpieczone na nieruchomości wie*

rzytelności banków z tyt. udzielanych
przez nie kredytów na parcelacje, kredy*
tów z lokat osób trzecich, których spłaty
zostały przez bank zagwarantowane, zali

czek na amortyzacyjne pożyczki dlugoter
minowe i gwarancyj;

7. należności zabezpieczone umownym zasta,
wem ruchomym a zwłaszcza rejestrowym
zastawem rolniczym i drzewnym;

8. bieżące odsetki w wysokości każdorazowej
stopy dyskontowej Banku Polskiego od

wszelkich należności zabezpieczonych na

nieruchomościach z wyjątkiem odsetek.od

należności z tytułu pożyczek, które w o*

staitnich 12 miesiącach, poprzedzających
złożenie wniosku o odroczenie wypłat zo*

stały na podstawie wyroków sądowych
zabezpieczone ną nieruchomości;

9. należności z tyt. czynszu dzierżawnego o

ile odroczenie zostało udzielone dzierżaw*

cy gospodarstwa rolnego; . .

10. przedmioty i tytuły objęte prawem wy*
łączności w czasie upadłości;

11. zobowiązania zaciągnięte po orzeczeniu

odroczenia wypłat i

12. należności powstałe po dniu 1 grudnia
1931 r. za tow ary służące do celów gospo*
darstwa rolnego.

Rolnicy, pragnący uzyskać odroczenie wy*
płat na mocy wyżej przytoczonej ustawy a

oosiadający ponad 50 hektarów, winni przygo*
ować następujące dokumenty, stwierdzające
tan faktyczny ich położenia finansowego, a

,v szczególności:
1. dokumenty stwierdzające p raw a własności

użytkowania lub dzierżawy gospodarstwa
rolnego, oraz obciążenia wyżej wymienio*
nych spraw;

2. bilans, wzgl. o ile dłużnik nie prowadzi pra,
w idłow ej księgowości zamknięcie docho*

dów i wydatków gosp. roln. w ostatnim ro*

ku gosp., jeżeli dłużnik prowadzi podręczne
księgi gospodarcze. Przy zestawianiu ak*

tywów podstawę ich oszacowania stanowi

oszacowanie gospodarstw'a, zawierające:
a) obszar i wartość ziemi według cen prze*

ciętnych beż budynków, zasiewów i in*

wentarzy;
b) wartość użytkowa budynku inwentarzy

martwych i urządzeń roln. (meljoracje);
c) wysokość czynszu dzierżawnego i czas

trwania dzierżawy, jeżeli gosp. jest wy*
dzierżawione; — wysokość czynszu naj*
mu, jeżeli niektóre budynki w gospo*
darstwie są oddane lub wzięte w na*

jem;
d) wartość inwentarzy żywych;
e) wartość zasiewów;
f) oznaczenie i adres osoby, w której po*

siadaniu znajdują się nieruchomości;
g) prawa i ciężary przywiązane do gospo*

darstwa;

h) wszelkie szczegóły mogące ułatwić zo t*

jentowanie się co do rzeczywistej war*

tości gospodarstwa;
3. wykaz źródeł dochodów i całego majątku

posiadanego wzgl. użytkowanego przez

dłużnika;
4. spis wierzytelności z wymienieniem dokład*

nych sum należnych, oprocentowania, ter*

m inów płatności, adresów, nazwisk i imion

dłużników oraz podaniem zabezpieczenia
wierzytelności celem stwierdzenia, czy po*
szczególne w ierzytelności są ściągalne lub

nie;
5. spis długów z uwzględnieniem wszystkich

szczegółów przytoczonych w punkcie 4;
6. wykaz uzyskanych lub udzielonych porę*

czeń solidarnych lub niesolidarnych ze

wskazaniem wysokości i długów poręczo*
nych oraz stosunków pokrewieństwa wzgl.
osób, które udzieliły poręczeń lub je uzy*
skały;

7. spis wyroków zapadłych przeciwko dłużni*

kowi tak wykonalnych, jak i niewykonal*
nych;

8. plan uzdrowienia gospodarstwa rolnego o*

raz wywiązanie się ze wszelkich zobowią*
zań;

9. zaręozenie, iż wszelkie dostarczone dane

dotyczące stanu majątkowego gosp. roln.

są rzetelne.

Nowe przepisy w sprawie paszportów
zagranicznych

Z dniem 10 bm. weszło w życie rozporzą
dzenie ministra spraw wewnętrznych, wydane
w porozum ieniu z m inistrami spraw zagranicz
nych, spraw wojskowych, oraz pracy i opieki
społecznej, o dokumentach upoważniających
do przekraczania granicy.

W związku z tem ministerstwo 6praw we*

wnętrznych wystosowało do wojewodów o-

kólnik, w którym zwraca uwagę na główniej
sze zmiany dotychczasowych przepisów pasz
portowych. M . in. zniesione zostały świade*

ctwa kwalifikacyjne, wymagane dotychczas
przy wyrabianiu paszportu zagranicznego, za
miast świadectw kwalifikacyjnych wystarczy
przedstawienie dowodu zamieszkania. W ie k

przewidziany dla dzieci, dopisywanych bezpła
tnie do paszportu ro'dziców, przesuwa się z lat

14 do 16. Maksymalny termin ważności pasz
portów, określony dotychczas na 1 rok, prze*

dłużony został do trzech lat.

Nowe przepisy wprowadzają zezwolenia na

przekroczenie granicy dla cudzoziemców, wy
dawane w wyjątkowych wypadkach przez w ła
dze administracji ogólnej za pośrednictwem
granicznej kontroli paszportowej tym obcokra
jowcom, którzy z usprawiedliwionych powo*
dów nie zdążyli uzyskać wizy przejazdowej
we właściwym konsulacie polskim zagranicą.
Rozporządzenie wprowadza wreszcie nowv

wzór dowodów tożsamości dla cudzoziemców,
którzy nie mogą uzyskać paszportu od swoich

władz państwowych.
Jednocześnie z wejściem w życie nowego

rozporządzenia o dokumentach, upoważniają
cych do przekraczania granicy, tracą mcc obo
w iązującą wszystkie dotychczasowe przepisy
w tym okresie.

PBOSWY PAMEIAC,
źc listowi iui od 15 sierpnia ft.r.

priyfmufą przedpłatę
na nasz dziennik!

W sprawie likwidacji fabryk tytoniu
Ostatnio ukazała się wiadomość o zamie

rzonej rzekomo likwidacji fabryk tytoniowych
w Kościanie, Wodzisławiu, Bydgoszczy i W in
nikach, jak również o dokonanej jakoby li
kwidacji fabryki w Starogardzie. W związku
z powyższą wiadomością dowiadujemy się z

wiarogodnych źródeł, że informacje to nie są

zgodne z istotnym stanem rzeczy .

WStarogardzie z w inięty został jedynie
jeden z oddziałów fabryki, co jednak nie po
ciągnęło za sobą likwidacji tej fabryki, posia
dającej inne odziały, które nadal pracują. O

likwidacji fabryk w Bydgoszczy, Kościanie i

Wodzisławiu nie może być niawet mowy,

gdyż pociągnęłoby to aa sobą zupełną lik w i
dację produkcji cygar.

Co się tyczy fabryki w Winnikach, to

niema również żadnych konkretnych deeyzyj,
pozwalających wysnuwać wnioski o jej li
kwidacji.

Należy ponadto zaznaczyć, że zamierzona

jest budowa fabryki wyrobów tytoniowych
w Ż'yrardowie.

Hurtownia Towarowa
Związku Spółdzielni Spożywców Rz. P.
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PSii^M powodem Isrwo-
wei tragedii

Wioska Małówki w pow. lubawskim była
w nocy z niedzieli na poniedziałek widownią
krwawej tragedji, której przyczyną była nie*

szczęśliwa miłość.
21 letni rzeźnik W illi Preus zakochał się

w córce rolnika Hermana Deutera, którą za*

mierzal poślubić. Deuter nie łaskawym okiem

patrzył na amory córki swej z rzeźnikiem :

w końcu wymówił Preusowi dom.

Krytycznej nocy Preus przybył do zagrody
Deutera, zapukał do okna pokoju córki Deu*

tera i zażądał od niej, by puściła go do tnie*

szkania. Kiedy dziewczyna odmówiła żądanir
Preusa, w ybił on okno i wszedł do jej poko*
ju, w którym spal jej ojciec i oddał do niego
5 strzałów rewolwerowych, z których trzy
ugodziły Deutera w brzuch w prawą ręką

i lewe kolano. N im zaalarmowani strzałami

rewolwerowemi domownicy zdążyli nadbiec,
Preus skierował broń ku sobie i celnym strza
łem w prawą skroń pozbawił się życia.

Deutera w stanie bardzo cięż'kim odwie*

ziono do lecznicy w Nowemmieście, a następ*
nie do szpitala w Brodnicy.

W czasie przeprowadzonych dochodzeń

ustalono, iż Preus chciał poślubić córkę Deu*

tera, czemu jednak stanowczo ojciec dziew*

czyny się sprzeciwił. Nie mogąo przełamać
uporu starego ojca, a kochając bezgranicznie
jego córkę, Preus postanowił zabić Deutera,
ukochaną i siebie.

Lubawa
Pożar. W nocy z piątku na sobotę wy*

buch! we wsi Chrośle w zagrodzie rolnika Li*

cznerskiego pożar, który zniszczył stodołę
wraz z zbożem i maszynami rolniczemi, chlew

i stajnię. Szkody wyrządzone przez pożar
wynoszą około 14.000 zł. Spalcme nierucho*

mości ubezpieczone były w Pomorskiem Sto*

warzyszeniu Ubezpieczeń w Torun iu na aumę
20.000 zł. Przyczyny pożaru na razie nie usta*

łono.

Smakosze
p i | qttgltko

piiwo
IsibileuszoYpe*"

z ffirowaru

grudziądz/kiego

'W.J 'ommeri Sfta

Kam ień Dobosza
Trzeci lisi

Ostatnich kilka dni upłynęło na kolo
nii T. N. S. W . pod znakiem deszczu. Do
słownie roz w arły się jakieś gigantyczne 11-

pusty niebieskie i lało jak z cebra, grzmiało
1 błyskao na potęgę. Kąpiele w słońcu i

Prucie, roskoszne spacery i wycieczki po

zaczarowanej Huculszczyźnie ,,w z ięły w

łeb'*. M łodzież ,,kolonjalna" ześrodkowała

swą niewyczerpaną radość życia na ping-
pong i innych grach towarzyskich; w profe
sorskim domku zakrólow ał niepodzielnie —

bridż, na dworze szalała burza, lub nie-

przebite mgły górskie jak groźne cerbery
kładły się wkrąg niedoipuszczając żadnej
ze światem łączności, dokoła góralskiego
stołu zaś robry jak pioruny waliły za, ro
brami, a groźniej od grzmotów rozlegała się
,,kontra'* lub ,,trzy bez atu*'! Pomiędzy Nau
ką, a Prasą, Sekretarjatem i ,,Adjutanturą"
rozegrywała się nieustraszona, zacięta, stra
szliwa walka — na śmierć i życie!,..

Aż wreszcie powróciło znów słońce, a

wraz z niem wycieczki w cudne góry, Bar
dzo blisko Diłoku leży miejscowość, zwnna

,,Kamieniem Dobosza" od olbrzymiego gła
zu, który baśń ludowa osnuła przędzą ta-

jentruczei le g e n d y.Zbójnik Dobosz był nie-

z Diłoifu
w ątpliwie historyczną postacią, którego
dzieje znane być muszą ze starych kronik,
mniej lub więcej wiarogodnych. Poniżej po
daję jednak czytelnikom naszym legendę o

kamieniu w tem brzmieniu, w jakiem opo
wiadali mi ją starzy Huculi, z którymi gwa
rzyliśmy so-bie przyjacielsko na starej ła
wie w cieniu rozłożystych drzew u wrót

cerkiewki unickiej w niedzielę,
Dawno temu, bardzo bardzo dawno*

może sto lat, a może dwieście, żył zbój
nad zbóje, Dobosz, w ódz rozbójników hucul
skich.

Pewnego razu zastrzelił on z rusznicy
djabła. Zstąpił wówczas z niebios sam A-

nioł i zapytał zbójnika, jakiej też pragnie
nagrody? Dobosz poprosił o trzy rzeczy:

aby się go nie imała kula, aby go grom nie

dosięgną! i aby się go wszyscy lękali, on zaś
— nikogo. Stało się, jako zapragnął, i moc

w ielka została mu dana, Jak i u b'biijnego
Samsona, takoż i u Dobosza w e włosach sie
dlisko owej wielkiej siły było. Pierwszym
postępkiem króla rozbójników po otrzyma
niu tych trojakich darów było przeoczenie
olbrzymiego głazu na miejsce, gdzie ustrze
lił był diabła. Ów to jest właśnie ,,Ka

mień Dobosza", głaz wielki niemal jak ska
ła, na szczycie zaś jego osadzony jest krzyż
Kamień Dobosza uszanowany został nawet

przez austrjaków: gdy budowali kolej -

nie ruszyli pam iątki owej po zbójniku, lecz

szyny stalowe po których przebiegają po
ciągi, poprowadzili opodal, wokoło Kamie
nia. Dobosz m iał lat czterdzieści, gdy dja*
bła postrzeliwszy wielką ową nagrodę s-iły
otrzymał, całych jeszcze drugich lat czter
dzieści przeżył na rozboje wodząc swych
zbójników aż wreszcie przyszedł mu kres

przez niewiastę.. Zbój ten nad zbójami ko
chankę miał. której zdradził tajemnicę swej
siły, w trzech włosach spoczywającej, opo
wiedział jej takoż, że kula poświęcona, nad

którą 12 mszy odprawionych by zostało,
zdolna by była śmierć mu zadać.

Niewiasta wyrwała mu owe trzy włosy,
a mężowi swemu rozpowiedziała o kuli..
I postarał się mąż pokrzywdzony o tako
wą kulę: i poświęcona była, i dwanaście

Mszy akuratnie ksiądz nad nią odprawił.
Wówczas tedy strzelił nią do zbój i ka, Tak

zginął Dobosz, zbój nad zbóje, lat temu

sto, a może dwieście..

Stoi Kamień Dobosza do tej pory, i

krzyżem na szczycie, i kto w ie co pod nim

leży? Może sam ów król rozbójników hu*

culskich, a może wielkie jakoweś skarby
przez niego zrabowane... kto wie? Izm.l
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KRONIKA
czwartek

sierpnia

lYoacna
18 !(alamStrxyh rxym.*kat.

Środ'a Jacka'

Czwartek Heleny
— Dyżur nocny aptek do dnia 21 bm. włącz

ale pełnią: — Aptęka Piastowska, Plac Pias
towski 49, telefon 682 i Apteka pod ,,Złotym
Orłem" Stary Rynek im. Marszalka Piłsudskie
go 1, tel. 98.

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
im. Marszałka Piłsudskiego otwarte codzień*

nie od 10 do 16, w niedziele i święta od 11 do

14. Obecnie wystawa obrazów i rysunków
Szczepu Szukalszczyków herbu ,,Rogale Ser
ce" z Krakowa.

TEATR MIEJSKI.

W środę ,,Moralność Pani Dulskiej" Ga
bryel! Zapolskiej oklaskiwana przy otwartei

kurtynie. Zniżki ważne.

Dwa przedstawienia Teatru im. Żeromskie
go pod artystycznem kierownictwem Ire n y Sol*

sklej. W czwartek 18 bm. wystawia wodewil

w 4 aktach Konstantego Krugłowskiego p. t.

,,Białe Fartuszki", który w Warszawie w Te
atr-ze tym grany był z nasłychanem wprost po
wodzeniem. Piękne melodjc. oprawa scenicz
na, oraz przemiła muzyka i świetna gra ar*

tystów, dają widowisko ze wszechmiar zasługu
jące na pełne uznanie. Zniżki y0 ne .

W piątek 19 bm. drugi i ostatni występ
Teatru im. Żeromskiego, który w dniu tym da

, W idowisko Rybałtowskie" w 3 częściach: I.

Dziewosłąb dworski (rok 1620), II . Komedja
Rybałtowska nowa (rok 1615), III Mięsopust
(rok 1622). Jeden z najważniejszych krytyków
Jan Loremtowicz pisze o tern przedstawieniu
,,Całość widowiska, urozmaiconego tańcami i

starem i melodjami, jest czarujca.... dosadna

charakterystyka figur, wdzięk, humor bardzo

jędrny". Jest to widowisko zaiste niezwykłe,
świadczące o wielkim wysiłku artystycznym, o

rzetelnej pracy. Sposobności zobaczenia nie

wolno ominąć. Starannie wyreżyserowane i z

wielkim zapałem grane przez utalentowany ze
spół. Bilety nabywać można w kasie zamawiań

po cenach zwykłych. Zniżki ważne.

REPERTUAR KIN.

Kristal: — Poszukiwanie bezcennego pier
wiastka radu na dzikiej, bezludnej wyspie, w

obliczu groźnych niebezpieczeństw ^e strony
drapieżnych bestyj i dzikich plemion, odzwier-

ciadla wielki film p. t.: ,,Wyspa tajemnic". W

rolach głównych: Konneth Harlan i Lucille

Brown. Całość 18 aktów. Nadprogram nainow

szy dźwiękowy Tygodnik Foksa.

Nowości: — fascynujący dramat dźwiękowy
p. t.: ,,Nieprzyjaciele". W rolach głównych naj
wybitniejsi artyści scen europejskich, W nad*

programie komedja p. t.: ,,Ja się boję utyć".
Rewja: — ,,Tragedja tancerki". Na scenie

rewja.
Corso: — doskonały podwójny program:

arcywesoła komedja w 10 aktach p. t .: ,,Lu
natyk", oraz doskonała sensacja II. serja ,,Pi
ratów" .

Ł Baaaasla
— Tegoroczny Turniej Tennisowy o M i

strzostwo m. Bydgoszczy odbędzie się w dniach

18, 19, 20 i 21 sierptiia b. r. na kortach Byd
goskiego Klubu Sportowego przy ul. Staszica.

Tym razem turniej po raz pierwszy jest do
stępnym dla wszystkich graczy, należących do

Międzynarodowego Związku T. J. L . T . Zgto*
szenia nadesłały kluby z Krakowa, Warszawy
Torunia, Łodzi, Poznania i innych miast Pol
ski, oraz z Królewca : Soppot. Udział w tur
nieju zgłosiła również p. Halina Maluszewska-

Konopacka, b, mistrzyni świata w rzucie dy
skiem, która jest równie doskonałą tenisistką

— Przy Pryw. Seminarjum Nauczycielskim
Żeńskim z prawami szkól państwowych (Zdu
ny 1), wzoiowa szkoła przygotowawcza do nowe

go typu gimn., przyjmuje jeszcze wpisy od 1 -

V klasy. Opłaty szkolne całkowicie przystępne,
nawet dla najuboższych rodziców. Z opłat ad
m inistracyjnych ubezpiecza szkoła wszystkie
dzieci od wypadków i płaci za nie, całoroczną
perm-ję asekuracyjną. Szkoła utrzymuje bibljo-
tekę dla dzieci. Nauki udzielają siły, z pelne-
mi kwalifikacjami, ściśle według programu m i
nisterialnego. Godziny urzędowe codziennie od

9-11 .

— Ostre strzelanie. Dnia 17 bm prze.prowa*
dzać będzie 61 p. p. Wlkp, ostre strzelanie na

strzelnicy bojowej 15 Dyw Piech, Wlkp. w

Jachcicach. Wszelkie drogi w tvm kierunku

strzeżone będą przez wartow'ników 61 p. p

Wlkp.
— Koronowo. Jarmark kramny. na konie i

bydło odbędzie się w czwartek, 18 sieępnia r

h. Soed hvdła dozwolony.

Dwa święiohradziwa w pow.
bydgoskim

W ciągu ub. tygodnia nieznani sprawcy do
konali w powiecie bydgoskim dwóch niezwy*
kle śmiałych kradzieży kościelnych.

W dniu 13 bm. pastor kościoła ewangielic-
kiego we Wtełnie Wais, zauważył, że świąty*
nia podlegająca jego pieczy została okradzio
na. Jak wskazywały ślady, świętokradzcy do*

stali się do wnętrza kościoła przez wydusze
nie szyby w oknie. Łupem złodziei padły dwa

kosztowne kielichy mszalne, okrągła puszka
srebrna z nakryciem i srebrny talerz. Ponadto

sprawcy rozbili dwie skarbonki mosiężne, lecz

nic z nich nie zabrali, gdyż zostały one dnia

poprzedniego opróżnione. Ogólna wartość

skradzionych przedmiotów kościelnego użytku
przekracza 500 zł.

Jak wykazały dotychczas przeprowadzone
dochodzenia, kradzieży dokonano prawdopo
dobnie już w nocy z dnia 7 na 8 bm., lecz spo
strzeżono ją dopiero w ub. niedzielę. Złoczyń*

cy nie pozostawili za sobą żadnych śladów.

Drugie świętokradztwo popełniono w ko
ściele parafjalnym w Ślesinie. Podobnie jak w

wypadku poprzednim, nieznani sprawcy wy
dusili w nocy z dnia 14 na ,15 bm. szybę w

oknie przedsionka zakrystji, poczem w y ła
mawszy zamek,v dostali się do szafy, z której
skradli dwa pozłacane kielichy i jedną pozia*
caną monstrancję, Nie dość na tem. Rozzuch
waleni powodzeniem złodzieje rozbili taberna-

culum i zabrali stamtąd srebrną puszkę z tac
ką, — zaś znajdujące się w nie' hostje, wysy*
pali na o łta rz i posadzkę.

Świętokradztwo zauważono dopiero w nie
dzielę rano. Powiadomiona o wypadku tym
policja bydgoska przybyła na miejsce kradzie
ży z psem policyjnym, przy pomocy którego
wszczęła za bezczelnymi złodziejami pościg.

Dotychczas nie udało się jeszcze święto-
kradzców odszukać.

Ilość samochoflowuclt wgpadk6w
wzrasta z kaźdom dniem

Jedną z nielicznych ceeli większego m ia
sta, jakie Bydgoszcz charakteryzują, jest
wielka liczba, nieszczęśliwych wypadków u li.

cznyeh. Jeżeli chodzi o wypadki uliczne, to

poważną ich liczbę zawdzięczać należy nie

tyle amerykańskiemu ruchowi pojazdów me-

chanicznych ,ilc raczej lekceważeniu sobie

przepisów o zasadach ruchu kołowego i pie
szego. Zwłaszcza tę ostatnią właściwość po
siadają wszy-scy, którzy stale, czy też przy
padkowo znajdą się na braku bydgoskim.

Poza poważnym wypadkiem samochodowym
jaki zdarzył się w niedzielę popołudniu na ul.

Jackowskiego, (o ozem donosiliśmy we wczo
rajszym numerze), w dniu tym i następnym
zanotowano jeszcze trzy wypadki, k(tóre 'mia
ły miejsce w śródmieściu .Mianowicie niej.
Griegórz Sitnik (Podgórna) najechany zo
stał około godz. 18.40 na ul. Gdańskiej przez

motocykl kierowany przez właściciela dr. G.

(ul. Gdańska 22) .Na szczęście odniósł on

jedynie lżejsze obrażenia dolnej szczęki, co

mu wcale nie przeszkodziło w zdaniu obszer
nej relacji na komisarjaeie P. P. Dragą ofiarą
,,demona ruchu" jest również cyklistaąpiiej.
Edward Nowakowski (Chołoniewskiego 44),
którego także w chwili zsiadania z maszyny

najechał na ulicy Bernardyńskiej pojazd me
chaniczny — samochód P. Z. 28 P. R . I tym
razem szczęście sprz yjało poszkodowanemu.
Wreszcie ostatnim nieszczęśnikiem jest rów
nież cyklista, niej. W ojciech Dąbrowski,
(Karpacka 27), którego w czasie jazdy po
trąciła taksówka nr. 'boczny 79. Rower został

szpetnie pokiereszowany — zaś pan W oj
ciech, jak jego poprzednicy wyszedł z opresji
obronną ręką. To się nazy'wa mieć szczęście.

Niemniej jednak, pierwszą lekcją jakaby
w ielu bydgoszczanom nie zaszkodziła — to

lekcja prawidłowego chodzenia.

Stadion m ieiski czy miejsce
wycieczkowe?

Takie pytanie nasuwa się niestety każde
mu, kto przynajmniej raz w sezonie plażo
wania odwiedził Stadjon M iejski i przyległe
do niego planty'. Na rozkosznej trawie wyle
gują się codziennie całe i to w dodatku nie
raz bardzo liczne rodziny, składające się naj
częściej z dziadka, babki (jedno albo drugie),
młodego małżeństwa, no i całej serji różnych
wiekiem pociech. Pisząc to, nie oponujemy —

Broń Boże - przeciwko takiemu stanowi

rzeczy, bo dostatecznie na bramie u wejścia
na Stadjon nie przybiło jeszcze tabliczki z

napisem: ,,Wstęp wzbroniony" . Chodzi nam

jedy'nie o zachowanie się zgłodniały'ch chłodu

mieszczuchów i to głównie na plantach. —

Szczególnie wiele drobniejszych szkód wyrzą

dzają tam całe gromady zaprzyjaźnionych ze

sobą dzieci ,które swobodnie hasają pomiędzy
pięknie wyhodowancmi krzewami, łamiąc ga
łęzie drzewek (bez tego by się nie oby'ło),
przeszkadzających w zabawianiu się ,,w cho
wanego". Pozatem niemniej ucierpią również

niektóre nasy'py i prow-izoryczne klomby.
Tyle najmłodsza generacja. Starsi nato

miast zapamiętale konsumują przez cały' Bo
ży dzień zabrane ze sobą wiktuały i jak to

zwykle bywa, wszelkie odpadki i ,,owinięcia"
rzucają potem bez skrupułów obok legowi
ska. Nic więc dziwnego, że planty obok Sta-

djonu w' każdą słoneczną niedzielę podobne
są raczej do jakiegoś niechlujnego śmietni
ska..

Postrzelenie bezrobotnego przy
kradzieży ziemniaków

W nocy z soboty na niedzielę zdarzył się
przy szosie Gdańskiej niedaleko Myślenein-
ka ponury wypadek.

55-letni bezrobotny Władysław Świerczew
ski z Bydogoszczy (Stepowa 12), w którego
domu bieda walczyła o lepsze z nędzą, nie

mając znikąd pomocy, wybrał się na pole
myślęoińskie, na kradzież kartofli. Podczas

kopania ziemniaków zauważył go posiadacz
gruntu pod Myślencinkiem, robotnik kolejo
wy Feliks Wróblewski, który nie namyślając
się. wycelował do złodzieja zabranym z do
mu karabinem i. wystrzelił. Knla trafiła nie
szczęśliwego w bok.

Przesadnie troskliwy obrońca swych kar
tofli — Wróblewski, nie uważał za stosow
ne zająć się lekkomyślnie i karygodnie przez
siebie postrzelonym człowiekiem, lecz udał

udał się do domu. Dopiero po dłuższym czasie,
przechodzący sziosą dróżnik p. Jćnjf Marci
niak zauważył leżącego w kałuży krw i czło
wieka, zawezwał pogotowie ratunkowe i poli
cję. dzięki czemu raniony nie zmarł w polu.
Świerczewskiego ulokowano w szpitalu na

Bielawkach. Stan jego jest groźny.
S(prawą zajęła się komenda po(wiatowa

P. P.

Kudowa szkoły powszechne!
ttaZluiauciłllodacbpostepnic

Prace, związano z rozbudową 5-klasowej
szkoły publicznej na Zimnych Wodach,
trwają już od kilku tygodni. Jak wiadomo,
dotychczasowy lokal nie nadawał się absolu
tnie na pomieszczenie dla wzorowo zorgani
zowanej szkoły powszechnej. Dlatego też

przyspieszenie budowy znalazło pełne uznanie

u wszystkich obywateli Zimnych Wód. Od -

td dzieci nie będ'ą potrzebowały szukać

7-klasowej szkoły w samem mieście, wzglę
dnie na najbliższej ulicy Bełzkiej, bowiem z

początkiem nowego roku szkolnego uczelnia

taka będzie funkcjonowała w samem centrum

przedmieścia

PinecHi pokonał 01iverę
Ub. soboty wieczorem, odbyło się w Byd

goszczy w ogrodzie Resursy Kupieckiej seasa-

yjne spotkanie pomiędzy światowej sławy Pp-
znańczy-kiem, długo,rękim Leonem Pineckim, a

championem championów Hiszpanem 01iveirą.
Walce atletów przyglądały się tłumy publicz
ności. Po długich zmaganiach, ambitny Hisz
pan dostał się w miażdżący ,,podwójny n el
son" Pineckiego, z którego wyszedł po godzi
nie i 10 minutach, jako pokonany. Zwycięstwo
Polaka Pineckiego wywołało entuzjazm wido*

wni.

Arbiter p. Brański, jak zawsze tak i tym a-

zem wykazał niezachwiany spokój i równo
wagę.

Przeniesienie zasłużo
nego działacza

Związek Strzelecki w Bydgoszczy ponosi
dużą stratę, w osobie cenionego Członka Za
rządu Grodzkiego obyw. Królikowskiego Eu-

genjusza, który z dniem 31 b. m. zostaje prze
niesiony służbowo do Chełmna Jjubelskiego,
dokąd przenosi się z Bydgoszczy W ydział D y
rekcji Radomskiej P. K . P ., w której ob. K r

zajmuje sta no n'i sko asesora.

Ob. Królikowski pracował na terenie tu
tejszego Związku Strzeleckiego oraz Zw. Li

gjonistów, od 1926 roku, w charakterze osłon
ka zarządu obwodu. W roku 1927 zostaje wy
brany na wiceprezesa, w 1932 r. na członka

Zarządu Grodzkiego, który to urząd sprawuj'
do czasu swego przeniesienia.

Ob. Królikowski przez czas 6 lat, swoją
energją, wytrwałą i usilną pnscą, c-.ennemi ra 
dami, a prziedewszystkiem zdolnościami orga-

nizacyjnemi przyczynił się wielce do rozwoju
tutejszego Zw. Strzel., to też z żalem żegnamy
się z tak godnym naśladowania obywatele-m,
któremu życzymy na niwie pracy społec-znej
jaknajwiększego powodzenia i uznania.

Egzelcucia admistis(racgina
Termin przejęcia przez władze skarbowe eg

zekucji administracyjnej we wszystkich miastac'

na terenie okręgu administracyjnego Izby Skar
bowej w Poznaniu przesunięty został zarządze
niem Ministerstwa Skarbu na dzień 1 wrześnie

1932 r. Przejęcie egzekucji w miejscowościach
wiejskich nastąpiło — jak już donosiliśmy -

z dniem 1 sierpnia 1932 roku.
9

rtraina 13*ba p. Szczepana
Bezrobotny Szczepan Kwiatkowski z*

Strzelna nie był przesądnym. Dlatego też nie

zw-ażając, że rozpoczyna pr-acę akurat 13 tego
7. zapałem wziął się do dzieła, które polegało
na sprytnem włamaniu się do mieszkania, roz

biciu biurka i opróżnieniu kasety znajdującej
się w- jednej z szuflad. Początek poszedł gła
dko. Nieszczę-ście jednak chciało, że w chwi
li, gdy Kwi-atkow-ski w myśli cieszył się już
posiadaniem zdobyczy, — o*o mieszkania we
szła w-łaścicielka p. Beckerowa (Św. T rójcy
33), która nie tracąc czasu z-amknęła złodzie
jow-i odwrót, pcrczem zawezwała męża. Nie

bawem p. Becker przy-był swej żonie w- sukurs

co już bezapelacyjnie przechyliło szalę zwy
cięstwa na stronę właścicieli mieszka-nia.

Ućonafi P-IftgTsi clsłowais
Jak słusznie można było sio obawiać,

upały panujące w- ostat uch dniach znęcą lu
dzi do użycia kąpieli, a co za tem idzie -

zdradliwa Brda poraź 'niwiadomo już który
w tym ro-ku poehło-ni ofia ry . Tr.igic:znemn
zbiegowi okoliczności zawd.zięezye należy że

w niedzielę, dnia 14 b. m. utonęło 9-letnie

dziecko ~ Jan M-oroń (B'ełzka 18), który ką
pał się w Brdzie priz-y ul. Toruńskiej 108. To
pielca wydobył z wody p. M arjn/i NSwwP.k-OW-

ski (Fel'dońska 16), lecz wszystkie stosowa
'ne przez niego zabagi rato'.ynezg nie odnio
sły skutku. Zwłoki odsta-wiono do kostnicy
przy ul. Szubińskiej.

Pozatem. utonęło w dniu ty'm je-szcize kilka

osób, lecz dzięki natychmiastowej pomocy

'odważnych ludzi będących w pobliżu — wię
cej wypad'ków utonięć nie zanotowano .

Krwawy cpiioć siłriecłcl*

W dniu 15 'bm. około godz. 7.30 wieś Zie*

ionkia tut. powiatu była widownią krwawego
epilogu porachunków osobistych. Mianowicie

podczas sprzecz'ki niej. Brcffifo'aw 'Kruazyński
z Przełęka pow. Bydgoszcz postrzelił ciężko
z rewolweru swego ,sąsiada niej Alberta Ton-

graja, ,z tej samej miejsc'owości. Postrzelo
nego odstawiło pogotowie ratunkowe do lecz
nicy powiatowej na Bielawkach.

Mumow
U LEKARZA

Lekarz — Co panu dolega?
Pacjent: — Jako lekarz powinien pan sam

się domyśleć.
Lekarz: — Wobec tego radzę panu udai

się do w-eterynarza, on stawia djagnozę baz

pytań.

JASNOWIDZ

Jasnowidz Hanussen występował publicznit
w Pradze. Po skończonym seansie udał się
Hanussen do redakcji jednego z pism praskich
i poprosił o poinformowanie go. czy byt 'ktoś

z dziennikarzy na jego seansie. Wskazano

reportera Sercika. Hanussen z wrócił się doń

z zapytaniem:
— Będzie pan pisał o mnie?
— Mnie się pan pyta? Kto z nas dwojga

jest jasnow-idzem ja czy pan?
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Towarzystwo Handl.
DZIAŁ Ł

WszelKie materiały budowlane

Cement-wapno -SwioI q - Pape
Lepnik.Zelaso(iwoidzieGips

Glazure-Terakote,

CENTROHURT.'-o- Gdynia Sz, Gdaństa Tel. 1029i 1001
DZIAŁ II.

Węgiel - Koks
wagonowo i ze sKładów

z dostawądo domu

DZIAŁ III

Owies, Otręby, Śrut,
Grysik, Sieczke, Smole*

Ceny bezwzględnie KonKurencyjne oraz dogodne warunRipłatności.

Własny Oddziałw KACKUMAŁYM obokdworca,

'NA LATO
polecam w wielkim wyborze

Płaszcze damskie - meskie -

ubrania - materiały wełniane -

bawełniane - Jedwabie - galanterie

artykułu kąpielowe T/g.... A ":'y:

L
WOJCIECH MIKOŁAJCZYK, GDYNIA, ul. Świętojańska

2336

i. Mikołajazlińska
prof. Adamczaków

Przyjmuje
5^3 1

w dalszym ciągu w pisy do

wszystkich klas w lokalu wlas.

nym przy ui.Nadgórnej32
GRUDZIĄDZ

i od godziny 11-13 i 18-18.
3
I. Świeżo odremontowane, słoneczne, obszerne.
1 zdrowe lokale, w ielkie boisko - pierwszo*
fj rzędne .siły nauczycielskie.

IllHHHtlłf(ntRmRllllłllHlłlllllllllllllllllllilllllllttlHHniillllillllllHII

SzkołaGospodarcza w Oruiizfedzu
ul.Trunkowa 19.

przyjmuje w p is y na nowy rok szkolny w go-dz. od
10— 13-tej Program obejmuje praktyczną naukę gos
podarstwa domowego, przedmioty ogólnokształcące
i praktykę gospodarczą. Kursy roczne i dwuletnie.

Przyjmuje się również uczenice na kursy półroczne
i kwartalne i kursy wieczorne.

Uwaga* Córki funkcjonariuszów państwowych otrzy
mują całkowity zwrot opłat. Przy szkoL internat.

(685

Rumja-ZagórzePod Gdynią

parcelebudowl.
Plan parcelacyjny zatwierdzony przez Komisarjat
Rządu, zezwolenie na zabudowę natychmiast!
600 m2 i więcej już od 90 ar. za metr kwadr.,
50 parcel pod lasem i rzeką dla w ill i domków

letnich 2 zl. za metr kwadratowy.

parcele lądowe
700- 1030 zl za morgę gsru%kn

*a dogodnych warunkach n a SJperZCllaŻ.

P. KUSCHE, RWI*8JA
4791 pow. morski

Masywny budynek fabryczny, 1.000 m
'

po*
mieszczeń roboczych, turbina wodna 30 HP,, dom

pański, 8pokoi, park na sprzedaż, lub do wydzierżaw.

I0WABZYSIW0M fI0WE,.UMAN0W r

Sp. z ogr. odp.
zawiadamia, że z dniem i*go sierpnia b. r . uruchomiło nowy,

własny skład produktów naftowych w Bydgoszczy
przy ulicy Artyleryjskiej nr. 3 5348

Biuro: ul. Chrobrego nr. 21 -

Sprzedaż wysokogatunkowej benzyny, nafty,
oraz znanych z niedoścignionej jakości olejów

H ! maszynowych, cylindrowych i

SZKŁO

SAMOZATRUCIE
NA TLE WĄTROBY.

SAMOZATRUCIE bywa przyczyną wieludolegliwości(bóle artretyczne, łamanie
w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie,
niesmak w ustach* brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność *lo obstrukcji,
plamy, zmarszczki i wyrzuty na skórze, skłonność do tycią, podenerwowanie
i bezsenność, nerwowe bicia serca, mdłości, język obłożony). TRUCIZNY
wewnętrzne wytwarzające się we własnym organizmie, zanieczyszczają krew,
niszczą organizm, 1 przyśpieszają starość. Choroby 7. samozatrucia i złej
przemiany materji LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba
i, nerki są organami oczyszczającemi krew i soki ustroju. Najracjonalniejszą
i zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności wątroby i nerek,
20-leinie doświadczenie i najwyższe odznaczenia wj'kazały że zioła lecznicze

,,CHOLEKIN AZA" H. Niemojewskiego
jako źółcio-moczopędne są jedynym naturalnym czynnikiem odciążającym
soki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki powrót do zdrowia

Bezpłatne broszury Dr. med.T . NIEMGJEWSKIFGOotrzymać można w łabor.

fir. - chem. .CHOLEHINAZA*H.MEMOjEWSKIEGO,W ar.m wa.N .

- Świat5- (J)
na prowincję wysyłka pocztą.

Dr. N emojewski przeniósł przyjęcia chorych w Warszawie
uf. Litewskiej nr. 3 na ul. Koszykową nr. 1 (róg Al. Ujazdowskiej)

Wapno,
cement, kafle do pieców,
oraz wszelkie inne maters

jaly budowlane — hurtowo
i detalicznie — po cenach

konkurencyjnych poleca

M. CZUBEK i S-ka
w Poznaniu

Oddział w Toruniu
ul. L 'iernikarska róg Browar:

nej. 5020 Tel. 643

ZSNSKA S2KSŁ4 ZAWODOWA
W GRUDZIĄDZU, TRYNKOWA 19

J jiS y 0a nOWy- r0^ szKolny w godz. od 10-13
muje w j i i s y do oddziału krawleczyzny, biellźniarstwa
i haftu, czas trwania nauki 3 i na krótkoterminowe kursy
roczne, półroczne i kwartalne biellźniarstwa i krawleczyzny,

Kursy wieczorne dla osób zajętych w dzień pracą.

- P r z yszkole internat, r---

KWIT ABONAMENT OWY

Do Irzędu Pocztowego -------------------------------------------

Zam awiam niniejszero abonament*) na ,,D.tień Pomorski", ,,Gazeta
Morska**, ,,Dzień Grudziądzki**, ,,Gazeta Gdańska" , ,,Dzień Bydgoski",
aa wrzesień 1932 r- i proszę należność — L I . 3.39 pobrać przez

listowego.

unię i nazwisko .............. ....

'

. .

----- --------- ---

Miejscowość- ,, ,

okienne, katedrel

ne, surowe, orna
mentowe, drutowe,

kit szklar.ki

poleca

szklarnia

K, Lesiński
Gdjnla, Sienkiewicza

Szklenie
will idomów

Nowe

śledzie
połów lipcowy, tłuste i sina-

czne poleca
Jan dcrszewski

Toruń

Zanim
kupisz no we, zajdź do

,,Okazjopolu'* obejrzeć uży*
wane łóżka, stoły, szafy,
lustra, rowery, maszyny do

szycia, patefony, siodła ofis

cerskie przepisowe, elektro^

luxy do odkurzania, kilimy,
płaszcz, ubrania, obuwie,
powózka parokonna, sorto*

wnice do kaszy, teodolit unh

wersalny, opalograf, moto:

cykl, maszyna do krajania
papieru oraz wszelkie uży.
wane rzeczy za bezcen.

,,Okazjopol"
Grudziądz, Plac 23 Stycznia
28 (dawn. nr . 14! w pod.

wórzu. 1460

Monodramu
5'Cio cm. tylko 30gr. wy.

konuje pięknie Wieczorko.

wska Toruń ul. Krzyżacka
8. 5671

Zgubioną
legitymację portową nr. 615

unieważniam. Wierzba

Antoni, Gdynia.

Smahęsz(;
ptm

KAWĘtylk o

z Nowoczesnej
Palarni Kawy

B. itracrewskl
Toruń, Chełmińska

przy Rynku.

Meble
jadalnie, sypialnie tanio n*

sprzedaż Stolarnia, Sienkie*
wicza 29 Toruń. 5669

REPERTUAR

TEftTSUTG8UHSKIEG0

W środę dnia 17 bm.

o godz. 2o.tej
Występ Teatru Miejskie:

go z Bydgoszczy

,,c.'tBsrsE*r
Opera w 4 akt. Bizett'a

Leg. zniżk. 25 proc.

W czwartek dnia 18bm.

o godz. 20,tej
I.szy tani czwartek

Operetka Zdrojowa
Ciechocinka

.,Krusia
leiniczanha”

Operetka w 3 aktach

J. Jamo

Ceny najniższe

W piątek dnia 19 bm.
teatr nieczynny

W sobotę, dnia 20 bm,
o godz. 20etej

PREMJERA

Operetka Zdrojowa
Ciechocinka

,,BaGadera"
Operetka w 3 aktach

E. Kalmana
z wyst. Elny Gistedt

Leg. zniżk. 50 proc.

Poczta

Kwil pocztowy
Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) Dzień Pomorski",

, , G tz e ! a Morska**, ,,Dzień Grudziądzki**, ,,Gazeta Gdańska", Dzień Byd
goski'* za mieś. wrzesień 1932 r. potwierdzam.

dnia-

*) Niestosowne urzekreźlić,

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocztowego __________________________

Zamawiam niniejszem abonament*) na ,,Dzieii Pomorski'*, ,,Gazeta
Morska", ,,Dzień Grudziądzki'*, Gazeta Gdańska", ,,Dzień Bydgoski'*,
na miesiąc wrzesień 1932 r. i proszę należność — H . 3.39 pobrać przez

listowego.

imię i nazwisko 1 . u , ........ .

Miejscowość. Poczta.

Hwil pocztowy
Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) ,,Dzień Pomorski"

,,Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki". ,,Gazeta Gdańska", Dzieia. h j Ą

goski" za mies. wrzesień 1932 r. potwierdzam.

dnia.
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Pływacy-nasłart
Wielki wgicig pływacki o nagrodę przechodnia

,*19nia Pomorskiego”
Wyścig pływacki ,,Wpław wzdłuż Toru

nia", który odbędzie się w Toruniu w nadcho
dzącą niedzielę 21 sierpnia, zgromadzi na star
cie niewątpliwie najlepszą klasę pływaków
pomorskich. Z dotychczasowej lis ty zgłoszeń
widać, że oprócz elity pływactwa pomorskiego
stanie na starcie duża liczba pływaków mło
dych, którzy zmierzyć pragną swe siły w wiel

kim wyścigu. Faworytem wyścigu jest p.
Szwiec — m łody as pływactwa pomorskiego.

Bieg zapowiada się niezwykle ciekawie. —

Trasa biegu dla zawodników wynosi 2 i pół
kim., dla zawodniczek 1 i pół kim.

Dalsze szczegóły tej wielkiej imprezy spor
towej jak również wskazówki dla zawodników

podamy w następnych numerach.

Przypominamy, że termin nadsj-łania zgło
szeń upływa z dniem 19 bm.

Zgłoszenia p rzyjmuje Redakcja ,,Dnia",
Toruń, ulica Szeroka nr. 11 ,,Wpław wzdłuż
Torunia".

Poniżej umieszczamy mapkę trasy wyścigu
,,Wpław wzdłuż Torunia".

pfywćiihle
Warszaw (Tel. wł.) W ogólnej klasyfika

cji mistrzostw pływackich polskich zwyciężył
niespodziewanie T. P. Giszowiec 230 pkt. 2)
AZS Warszawa 172, 3) EKS 99, 4) Cracovia

71, 5) Siemianowice 43, 6) Warta 24 pkt.

Na boiskach fiiraiowtgch

OarStariBia remiinle
ł Legfą

Na stadjonie Legji odbył się w pon-iedzia
łek mecz o mistrzostwo Ligi pomiędzy Gar
barnią a Legją, zakończony wynikiem n'r roz
strzygniętym 1:1. D'o przerwy prowaa'zla Le-

gja 1:0. Gra byla bardzo ciekawa i oófitowa

la w liczne emocjonujące sytuacje. Gra była
ostra a okresami nawet brutalna ofiarą jej
padł Konkiewicz z Garbarni, kontuzjowany
silnie w drugiej połowie gry. Widzów zebrało

się przeszło 5000.

Węgierska M i l a
w Łodzi

Łódź. W poniedziałek bawiła w Łodz1 wę
gierska dr-izyna zawodowa A ttilia , która roze

grała mecz z kombinowną drużyną Tury
stów i Hakoabu. Mecz byl b-ardzo interesują
cy ze względu na tadną stojącą na wysokim
poziomie grę gości. Zwyciężyli Węgrzy 3:1).

Wfsia zwycięża Ł14S 2:1
Kraków. W meczu o mistrzostwo Ligi W i

ała odniosła zwyci-ęstwo nad ŁKS 2.1 (1:1)
W pierwszej połowie zznaczyła się znacz

na przewaga Wisty. Po przerw'i W 'sła uzys
kuje decydujący o zwycięstwie pj.:kt. Sędzio
wał p. ł ' '-ukowski. Widzów 3000.

Sukces Polski w łuczniczych mis
trzostwach świata

Warszawa (Tel. wł.) W dalszym ciągu łu
czniczych mistrzostw świata odbyło się strze
lanie na 70 metrów. Zwycięstwo odniósł ze
spół polski, (Kosiński, Łoto-cki, Sawicki) 284

pkt., 2) Anglja 247, 3) Polska (Królówna, Kru

kowska, Spychajowa, Trajdo-sówna). W tró j
boju (strzelania na 30, 50 i 70 metrów) zwy
ciężyła Polska (zespól męski) 1190 pkt. przed
Polską (zespól kobiecy) 1032 pkt., Francją 998

Anglją 929 i Czechami 771. Belgja zos-tak z-de

kompletowana. Indywidualnie zwyciężył Lau-

rcau (Belgja) 456 pkt., 2) Kosiński (Polska)
413, 3) Kurkowska-Spychajowa 496, 4) Sand-

ford (Anglja) 402, 5) Sawicki 399, 6) Morrea-u

(Francja) 395; 7) Ł'otocki (Polska) 378, 3) K ró

lówina (Polska) 349.

Watr,nawa 17 8. (PAT.) We wtorek za
kończone zostały na torach łącznych przy ul.

Nomy sssljcespolskiego
lotnictwa

n a mnfędzHjnaro(flowuch
zaw oglóacb losrisssuczBaiscb
W Staaken pod Berlinem rozpo-częły się

w dn. 14 bm. międzynarodowe zawody samo
lotów turystycznych. N a 67 zgłoszonych za*

wodników przybyło na lotnisko w Staaken

42. W tem niemieckich 15, francuskich 9,
włoskich 7, polskich 5, czechosłowackich 4 i

szwajcarskich 2.

W próbach technicznych polska ekipa odi

niosła ogromny sukces. Mianowicie w ocenia

badania wyekwipowania okazało się, że ma/

szyny polskie górują nad aparatami wszyst
kich innych uczestników. 2 z pośród naszych
aparatów uzyskały 86 pkt., a 3 — 84 pkt. —

Włosi otrzymali po 83 pkt., niemieckie apa/
raty otrzymały od 45 do 72 pkt., przycze-m sa

m oloty ,,Klemma" uzsykały najwyższą ilość
- 72 pkt.

Francja znajduje się w tej kwalifikacji ns

ostatniem miej'sca, podczas gdy Szwajcairja i

Czesi wyszli z próby dość dobrze. Czesi o-

trzym ali poza jednym uczestnikiem po 80 pkt.
Ponieważ badania techniczne przepnowat

dzane są grupami zakwalifikowano dotąd nie
wielką ilość uczestników. Najlepiej z te/

próby wyszedł włoch Stoppani, uzyskująo 179

pkt., za nim idzie Karpiński — 147 pkt., Do-

natti (Włochy) 140 pkt i Massenbach (Niem 

cy).
W konkursie najm niejszej szybkośoi przy

jęto za największą szybkość 87 kilometrów na

godzinę przy 0 punktów. Za każdy pelay
kilometr mniej liczyło się 2 punkty plue. -.

Najpierw poddano tej próbis teohnioznej l(
uczestników. Z pośród nich jedynie Karpiór
ski (Polska) osiągną! najwyższą ilość punktów
— 50, p rzy średniej szybkośoi na godzinę, wy
noszącej 60,08. Z pośród uczestników nie
mieckich Massenbach wyszedł z próby naj
lepiej uzyskująo najlepszy w ynik 60,35.

Zielcleniackiej zawody łuesae o mistrzostwo

świata. Jako ostatnią konkurencję rozegrano
strzelanie o tytuł k(róla kurkowego świata i

króla kurkowego Polski. Tytuł króla kurko
wego uzyskał do Romis (Belgja). Oddał on 1?

strzałów trafnych na 15 możliwych. ( Tytuł
króla kurkowego Polaki zdobył Beatli 14

istnzałów trafnych na 15 możliwych. Trzecie i

czwarte miejsce zajęli Polacy: Kurkowska

Spychajowa 12 strzałów trafnych i Łotocki

10 strzałów trafnych.
Po zawodach zespoły zagraniczne udały

się na grób Nieznanego Ż-ołnierza ,gdpe zło*

żyły wieniec. Wi'-aczoroim. w sali Dekierta w

Magis'tracie odbyło się rozdanie nagród ora*

ba'nkiet pożegnalny.

Ogólno-polskie regalu wioślarskie
w Bydgoszczy

Wynilsi biegów misirzowslflcli
NaiSrode 9*. P re iyfe nfa se2 ec*ppos*se*Sśśef ztlobnł ,’IMW. 04" PoiitaA

W niedzielę rozpoczęły się pod Bydgoszczą
d-oroczne ogólno-polskie regaty o mistrzostwo

Polski. Na starcie stanęła rekordowa ilość

osad i zawodników. Pierwszego dnia odbyły
się biegi wstępne. W y niki tych biegów, nie-

wchodzących w program zawodów o mistrzo
stwo Polski przedstawiają się następująco:

Czwó rki półwyścig-owe pań: dystans 1200

m. — pierwszy Warsz. Klub Wioślarek.

Czwórki półwyścigowe dla klubów w ojsko
wych — 1) Bydgoskie Tow. Wioślarskie.

Czwórki II kl. — 1) Kaliskie Tow. W ioś
larskie.

Czwórki dla klubów wojskowych - 1) Byd
goskie Tow. Wioślarskie.

Czwórki półwyścigowe — 1) Włocławskie

Tow. W ioślarskie przed warszawską ,,Syreną*.
Czwórki -,vagi lekkiej — 1) ,,Tryton" (Po

znań) przed Kaliskicm Tow. Wioślarskiem i

warszawską ,,W isłą" .

Czwórki półwyścigowe: 1) Kolejowy Klub

Wioślarski z Bydgoszczy.
Jedynki II kl. 1) Węsiora (Toruń) przed

Merunowiczem (Kraków).
Ósemki II klasy — 1) Wisła Warszawa

przed Bydgoskiem T W .

W dniu 15 bm. na torze regatowym w

Brdyujściu odbył się drugi dzień regat wioś
larskich o mistrzostwo Pols-ki. W yniki biegów
m istrzowskich są następujące:

Czw'órki pań: BTW , czas 4 m. 57 s.

Jedynki pań — Warsz. Tow. Wioślarek,
5m.36sek.

Czwórki - Klub ,,04" Poznań, 6 m. 11,2 s.

Ósemki nowicjuszy — Kl . Wiośl. ,,Wisła***
('Warszawa) 5 m. 44 sck.

Czwórki bez sternika — Płockie Tow.

Wiośl. 6 ni. 57 sek.
Czwórki młodszych — Kaliskie Tow. Wicń,.

larskie 6 m. 26,6 s.

Jedynki — Włodek z AZS Kraków.

Czwórki nowicjuszy — Kaliskie Towarz

Wiośl. 6 m. 13,6 sek.

Dwójki — Wocł. Tow. Wiośl. 7 m. 6 s

Jedyuki nowicjuszy — AZS Kraków.

Dwójki bez sternika — BTW .

Ósemki młodszych — ,,W isła "

(Warszawa)
5 m. 46.6 sek.

Dwójki podwójne — AZS Kraków, 6 m.

6,3 sek.

Jedynki młodych — AZS Kraków 6 ro

52 sek.

Ósemki o mistrzostwo - Klub ,,04*' P-o-znań

5 m. 30,5 sek.

Ogłoszenia: wierszmlllm.nastronic7-łamoweJ . .0,25zt
w ta k (ie na pierwsze) s tro n ie ................................................... 1.50 z1
na drugiej I trzecie) stronie t zl - w teksie . . *. . . . 0.60 zl
Drobne i* słowo 1S gr. pierwsze *lowo podwójnie,
Ola postukujących pracy I nekrologi 255 zniżki, komunikaty 50 gr.
Za oflO(ienia skomplikowane t z zastrzeżeniem miejsca 205 nadwyżki
V Gdańsku aa wierne m/m ni (trenie 7-iamowej. . . . . . 15 fen.

v
*

- t 1a - ,,.50fen.
ÓFełme ta tłowo 5 fen, - tytuhzwe .... .........................10 fen.
Przy sądoweoi ściąganiu należnol*.. rabal upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe 'są Sądy w Toruntz. Za terminowy druk przepisane
mle|ace ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszc- Józef Dobrostańskt Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wilbełm Grlmsmann,
Gdańsk, Kassabtscber M arkt 21, I. p .

Redaktor odopwiedz. na Gdynią Wiktor Mielników Gdynia, Świętojańska
Redaktor odpowiedzialny na lnowroaaw, Władysław Kowalkowski

Inowrocław, Rynek 25.
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanacb. Rynek JO/U.

Za ogłoszenia odpowiada admlnlstracfa
Wydawnletwoi ,,Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," ,.Gazeta Morska' .

,,Dzień Grudziądzki". ,,Dzień Kaszubski",
Dzień Kulawsiei"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A .

w Toruniu

Abonamen't miesiecKny wynosi
w eksnedycli miejscowych agencjach .... ...... . 3 ,

- *i
i odnoszeniem do domu w Toruniu ........... 3.40z|
przez pocztg z odnoszeniem .......... ... 3*36 aj
po d o p a s k ą ................................................................... 4.50i j
w Gdańsku przez pocztą . . 2,50 gd przez ch ło p c a .......................2.30 zj
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.— zł
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np, przeszkody w za
kładzie strajki), administracja nie odpowiada za niedostarczenie pism-
PRENUMERATA ,,DNIA KUJAWSKIEGO'* miesiącznic w admini
stracji 2.70 zł - na pocztach jui z odnoszeniem, kwartalnie 9,27*

miesięcznie 3,09 zł


